
Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XIII 

12 paźdz.ierni
ka br. przybyla 
do Warszawy s
os-O"bowa deleg·a
cja Partii So
cjaldem'ł}kra!y~ 

nej Jap-c.nii z 
byłym premie
rem Jap.onii Ka 
taya.mą na cze
le. Większ.ość 
czh>nków dele
gacji tD pał·hi
n1entarzyści. 

Na zdjęci.u: Po 
wita.nie na lot
nisku. Przema
wia Katayama. 

CAF - Fot, 
Dąbmwiecki 

Premier 
Cyrankiewicz 
przyjął delegację 

socjalistów japońskich 
WARSZAWA (PAP). - 14 bm. 

prezes Rady Min.ietrów - Józef 
Cyrankiewicz przyjął bawiącą w 
P oJsoe de.legację parlamentarzy
stów japońskich <"'>-łonków 
Socjaldemokratycznej F~rtii Ja
ponii. 

W czas.ie dwu- i p-01godzirnnej 
ro21mowy dokona.no wymiai!J.y 
2'Jda11 na temat sytu.ac:j i mił)dzy
narodowej, środków z.mie•rzają
cych do :z.a.pewnienia trwałego 
pokoju oraz na temat w.'5.pólpra
cy między Japoinią a Polską. 

Łódź, wtorek 15 paździiernika 1957 roku Nr 245 (3391) 

Agencie T anjug donosi: 

Jugosławia 
• 
I NRD 

nawiązują stosunki dyplomatyczne 
BELGRAD (PAP). - Agen- blemy będące przedmiotem 

cja Tanjug donosi z Bonn, że I zainteresowania obu krajów. 
po czteromiesięcznej nieobec
ności powrócił tam amba.sa
dor Jug-ooławii przy rządzie 
Niemieckiej Re;publiki Fede
ralnej, Dusan Kveder. Na 
własną prośbę został on przy
j ęty przez sekretarza stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagra
nicznych, Waltera Ha-!Lsteina, 
który zastępuje przebywają
cego obecnie w szp'itailu mi
nistra spraw zagranilcznych 
von Brentano. 

I 
W czasie trwającej około 

godziny ro=owy, amb. Kve
der i min. Hallst.ein dokonali 
wymiany poglądów na pro-

Znów zaostrzyła 
syłuacia na Kubie 

• 
się 

nic zibroj.nego J)OW'Stania w sitic>li 
cy Kuby, k;tóre miało wybuch
nąć jednocrześnie z pow&taniern 
gar111ironu macynarki wojennej 
w Cienfuego.s w dniu 5 wrzieśnia. 

Po tej rozmowie rzecznik 
prasowy rządu NRF oświad
czył dziennikarzom, że amba
sador D. Kveder poinformo
wał min. Ha'llsteina, iż we 
wtorek wieczorem ogłoszony 
będzie oficjalny komunikat w 
sprawie nawiązania stosun
ków dyplomatycznych między 
Jugosławią a Niemiecką Re
publiką DemOlkra~JCZną. 

Powsłaiq nowe 
spółdzielnie 

produkcyjne 
WARSZAWA (PAP), Od 

kilku rniesięC'.': ob.senvi.tje się 
cora•z trwalszą s.tabilizację go-
15lpoidarczą i o'!'ganirzacyj.ną sipól
dzielni prooukcyjnyoh. Również 
w:ieiu takicih .sipóldzie1eów, któ
rzy zamierzali rozwiązać go.s.po
dainsibwa zes1połowe IJJ·O zbiorach, 
obec1Z1ie zmienfa swoją decyzję. 
Reaktywuje się taikże sporo 
sipóldzielni rozw:iązanych po
cho•pnie w ub. r-Oiku oraz po
wstają ·zupełnie nowe gio.sl]Jodar
st wa sipółdlzielcze. 

NOWY JORK (PAP}. Z donie
sień prasy amerykań&kief wyni
ka, że sytuacja na Kubie ulega 
da1sziernu zaostr:z.einiu. Do wa1ki 
przeciwko relŻimowi Ba.tisty wtą
czają się pr.z;edstawiciele sil 
zbrojnych, będących dotąd trwa 
lą os.toją dyk;tart:ora. W tych 
dniach trybunał wojskowy ska
zał 17 oficerów kubańskich na 
karę wię.ziienia za przygotowywa 

Agencja .Asscx:fa1ted :Press pod
kreśla, że jest to już trzeci wiel 
ki ptrooes w cią,gu ostatmich ty-

W roku bież. - jak informu
goćLn.i, wytoczony przedstawicie- je Krajowa Rada SpóldzielCZJO<Ś-

Sztuczny księżyc 
ponownie nad Pol.ską 

lom armii o przygotowywanie ci Produkcyjnej - p<llWstały 62 
powstania przeciwko dy<kitatunie nowe spóldz'elnie oraz reakty
B-etisty, wowały sił) 284 zes;połowe go-

.sipodarstwa. Ląc2l!lle w całym 

Pr.asa a~ podaje, te kraju istnieje obe=le ponad 

w górach- Sieru'a-Ma~tra. prowa
dzą nadał walkę zbrojną prze-

1820 spółdzielni produkcyjnych. 

ciwko mądow.L party.Lall'lci S f d d • ł 
easn-o. w dniu 12 bm. w :rejomt!.e Ze O Z I O U 

Było ich pięćdziesięciu„. 
Egzekucja dokonana przed 

pięt.nastu laty na pięć-dziesię
ciu k·<Hnunista.ch w odwet za 
pierwsze akty zbr-0jnego opD
ru, nie była wyłącwie przeja
wem bezmyślnego besti.als!wa. 
Było Io bestialstwo, a.Je wy
ka.Jkul-o·wane na zim.no. jako 
swojsty manewr polityczny o
kupa.nta. 

Cel tego ma.newn1 był ści
śle określony i w lot r-OZSzy
fr<nvany przez cale !>połeczeń-
stwo. Akt btutalne.i represji 
m-i.ał zastralS'Zyć Wars·zawę 

zbierającą siły do walki, oo
irz,o.}ować rrajaiktywniejszycb 
boj0awni•ków od zaplecza spo
Jeczneg-0, od sympa!H i pomo
cy ogółu: S7ubienice miały 
=ysłowić Pc·lakom. że wal
ka. ich je.:;t walką be"Ł n.a.tl?;iei, 
że •. rozsądek" nakazuje p-0go
dzić s'ię z Jo.sem, zn-0sić bier
nie przemoc, klęski i up1>lw
rzenia. 
Decyidują.c się na. to P·Ociąg-

njęc1ie - p·rzy całym swym 
perfidnym wyracho0waniu 
okupant w:-?kazał za.fl'Ziwfającą 

nieznajomość psychiki na.rodu 
polskiego. 

lal. Wiadomo było jedy!llie, te 
byli komunista.mi, nieugięty· 
mi bojown·ikami o niepodle-
glość, o 5'1lrawie-dliwOIŚĆ, że w 
imię tych ideałów pos"Lli na. 
~mierć. Wiaod·omo o nieb było 
tylim to, co w poetyckiej for• 
mie ~:fornmłował później Br.,.. 
niewski: 

„Ich było tylko 
plęćdz.iesięciu, 

z Powiśla, z Woli 
byli wzięcL 

z warsztatów .pra.cy, fabryk, 
bul.„ 

to on~ kawą z bruku cegl'ł 
o wolność bili s·ię, o lud, 
o chleb na.sz i -

o Niepodlegi'I''. 
To "-yst.arczyło. by t)gół 

sClhy li1 c'Zlllło przed i eh ofiarą, 
by uznał fob za swoich bo· 
ha terów„ 

Dopiero teraz, dzięki żmud· 
nej p.ra:ey historyków, wieru.v 
o nich coś więcej, 

Wiadomo m. in., te Umba 
p()wieszonych przekraczała. 

znaC"Eilie p'll·dan~ w p.lakatach 
liczbę 50 osób. Miedzy innymi 
tylko we WS·i Magdalt>nka stra 
co.no o•kolo 40 osób. Wiadomo. 
że wś.ród straconych malazło 
się wielu najofiarniejszych, 
naJbar-dziej zaJSh17;()nyCb dzia
łaczy rolJ.o.tnimych, C'Zł-t>nków 
PPR, GL i bezpartyjnych sym
patyków. 
. (Dalszy ciąg na str. 2) 

Właśnie ta luka w kalkula-
cji sprawiła, że ów równie o
krutny, e1> pcymitywny „ma
newr" obrócił się w k<msek
wencji p,rzeciwk1> spec,ialiiS•lom 
oo „Rassen;p·!>litiik". RolZ1}aCZ 
p-0odisyci.la wole walki. Eirrnkn
cja mia.Ja P•O.si.ać na,sh,oje po-
kory i bezna·d.ziei·. a. obu·dził.a Uro ł , . 
w-01e kon,sekwentnej. bezkom- czys OSCI 
promis owej walki. Zawiado-
mienia o e~elrncji zawierały .w rocznicę śmierci 
jedno znamienne 'Zdan,ie: „Dla 

bezpi.eczeń:SJlwa i dobra ogól- 50 uczestn1'ko' w neg-0 zwi·aca się spqleczeńsiiwn 
poiskiemn uwagę, żeby przy 
najbliższym p·odejl"Zeniu po- h 
d·obnego czynu (I-zn. aktu sa- ruc U oporu 
botażu) 'Za.wfadomfil.i najbliż-
szy p·o.stentnek policyjny"„ Na WARSZAWA (PAP). - U 1 16 
tę eyniczną zachętę do zdra- października 1942 roku oprawcy 
d • „ ......... _, ._...,_,_ hlllero·.vscy zamordowali 50 bojow 

Y spo.ecze~"''"'o Ou'P•?·~VJ-~- ników ruchu oporu - członków 
ł~ • ~ocni~.1isr.z:ym za.e1smęciem J>PR i Gwardii Ludowej. W zw;ąz 
p1ęs_m. ~ie. ~o0mo~fo .oikupan- ku IL 15 rocżnlcą tego tragicznego 
tow1 I p·ozmeJ nas1lame krwa.- wydarzenia, 15 ł>m., 0 godz. 17, od
wych, co•raz okrutniejszych re- będzie się uroczysta akademia w 
presjti. sali kon11resowej PK:N w Warsia· 

• 'i\ • Wie. 
Następnego dnia, 16 bm„ o godz:. 

W roiz;pfa.kato•wa.nych ob- 16, na cmentarzu wojskowym w 
wieszczeniach okup.a.nt P·O>dał Warszawie odbędzie się uroczy
liczbę 50 powies11Jonych. Ogól stość odsłonięcia qmbowca-mauzo
nie '7.nał fob nazwiJSk. Nie wie- leum 50 straconych. 
dział o nich nic, albo prawie 
nic. Nie wioozial, co to za lu
dzie, kim byli, jak zyli i oo 
ka :lidy z nich konkretnie 'lldzia-

bandy NSZ 

Utrata pracy 
za nadużywanie 
stanowi,sk służbowych 

W AP.SZA W A (PAP). - W po- nika" obliaz„oin.o, :że odległość po
niedziałek 14 bm. można było między s:lltucz:nym ksił)żyoem, a 
ponownie obserwować nad Pol- rakietą nośną usitawioZITTie wzra
ską QSta!ini człon rak't?tY nośnej, sita. W dniu 14 bm. rakieta. noś
krążący po ochicie wokół Ziemi na wy:prnedzila „Sputniika" o 
w pobliżu mu szt=zineg>o .sate- bli.s.k.o 6 m.iin.ut. czy1:j, o olrolo 
Uty 3.ooo km. 

tym doozro do nowego starcia • 

=~=!ami ~dowyrnd i wielokrotny morderca 
J~k wyn1ka z re~ji prowadz:ą NOWY JOltK (PAP), - Dy- Były równi~ po~ W ln- Kazimierz Tudrej - na ławie oskarżonyc 

oego w Warszawie o~acJ.-e relmor obserwatoriwn astrofi- nych miejsoowościa.ch, m. in. w 
nauk.owe mgr AndrreJa . W!ro- / zyc:znego w Cambridge (Ma.ssa-
blew&kiego, pomimo silnego chu.setts) dr Fred Wh;,nnle stolicy· Kuby Haiwaame, LUBLIN (PAP). - t5 bm. pned I slużbv ~ WP. w październiku 

h l on ru I ....,,.. Sądem Wojewódzkim w Lublinie 1944 r. dezerteruje on z wojska i 
z.ac, murzan.ia dostrreg dz- o.świadczył że jego :zdain.i.em ra- rnz:~oczyna się proces przeciwlrn zgłasza się do dyspozycfl swego 

KATOWICE (PAP). - Jut od 
dłuższego czasu mówiono na Sla
sku o różnych niedo.puszczalnych 
praktykach, uprawianych przez nie 
których pracowników Wofewódz
kiego Zarządu Arch!tektonicmG
Bud<>wlaneą<> w Katowicach, które 
polegały m. l:t• na tym, że wyda
wanie Jokal\zacji szczegółowych 
na budowę <>siedll i domków Indy
widualnych pracownicy cl uzależ
ni·ali od zlecania im prywatnie prac 
projektowych, · żądając za tcii wy
konanie znacznych sum plenięi
nych. 

ch~y pu.nkt świetlrny 0 go . .' dzieok.i smt~y saiteUrta nawet po z Kazunlerzowl Tudrejowl vel Julia- szefa. ro7'poczynaiąc w szeregac!1 
4 mlill, ~ &ak. 45 „ na wy.sokoscL w.ejściu w gęstą warstwę atlllJ()- n o" w wo" d k ~ nowi •Pomorskiemu, b. szefowi ie- NSZ z bronią w ręku czynną wal-
ok. 40 stop nad polnoc:no-zaicM<l sfery ziem.sikiej l!lJie &plonie cal- U dneiio z oddziałów bandy NSZ kę z ludowo-demokratycznym ustrn 
rum hocyzorutem: . J kowicie . i .najpraiwdiopodobn.iej „Szarego": jem Polski. W bardzo krótkim 

0bser:watorOo\V1 udało 61~ ~- zac~O•WaJą iSl~ części apaa:atury, przyczyną śmierci Kazimierz Tudret od1powladać bP, czasie Tudret, który wykazał się 
norowac 5 doikłaooycll pozy-cJl :zmaJdu1ąoe &ę wew.ną+-z --u~- dz!e przed sądem za przynależność, bezwzqlędnym posłuszeństwem i 

, · _,_ • " "' """' ~ od hwili I · d · · t • Wysw1etlenlem \-ei s _Drnw.r za,' 0
-

mil. rrc.c't!Slęży.ca w_ .s.tc.s.u.n.:k -u wJ po rue·go .. M,te"""'- · • d k k I t c . wvzwo ema o czel'wca um1eię n ością wykonywania roz•rn- ··' ~ 
~ ='J I wypa u a ee w~ 1945 d k t 1 j I ó ły sle orqana Mlnlstet'stwa b:ont:o-

ło·zenia .sąs1edruch g.wia!Zd. Wy- Stiwierx;l.7..ił on następnie, że sa- li r., o on rrewo ucy ne Drga z w swego szefa, został awanso- li Państwowej. Wysuwan.. -rnrw-
ni.k:. L fi.we, pcodobrue Jaik p-O•Pl'lZ€. d telita =ad.nie 1!1a ziem'ę, J'a'- du- n!zacfl pod nazwą NSZ w oddziale (Dalszy ciąg na str. 2) t " I P d' 

l l w 'bl &ki d ~r ·• "" • ł 1 d k' „Pogotowie a·kcj-l specja1nej" · Y o„aza Y się słuszne. rezy l·~tm 
nio, J?rzoES .a mgr :i;o ew o ży bly.s21czący me~or. Na slru- w wo1. o z Im (PAS) pod dowództwem „Szarego" Woj. RN w Kulowlcach rozpatrzy-
Kom~telu A.stro.normaznego _Alra tel~ tarcia i wy.siOlkiej tetnJ)€:I'atu- oraz 0 d<>konanle w ramadi lej or Io zalecenia pokontrolne I wyci:i· 
demn Nauk V?RR :v Mo.s,k_wie. ry ulęgną cał'kow:iitemu 2Jruisz- Swiadkam.i nies=ęśliwego wy ganlzacjl .szeregu zamachów I ia- D J • MHW gnęł<> w stosunku do winnych od· 

Mgr An<l.r~J ""'.rob1ew.s;K.l opra czeniu czule a.pa.raty saiteU.ty. padku spowodowainego naduiy- bójstw na oficerach i żoml~rzach f:tegac1a powiednie k<>nsekwencje, 
CJ?Wal wskaz_owk!; dla .oooetrWaito j'oona.k pewne części wewnętil:'z.: ciem alkoholu byli ootal!ni<> WP, Arnu! Radzieckiej. funkcjona- Dvscyplinarnie został1 zwolnieni 
row. na dZ:en. fo pa~rniJ>,a. ne zachowają .się i o ile smucz- mie:s;zJ{ańcy Słotwin w pow. Br:z.e riuszach MO, członkach pp~ i_ o- udała sio do USA z pracy: mgr architekt Michał Roś-
Rakieta pOJ~WJ się tego dlllia nad ny sateHfa .s1padnie w doli;tęp- . z.my 28-leti!J.i Lucjan Goszlkowi.cz psobach narodowości ukralnsk1c]. "I ciszewski, Anna Sikorowa, mnr Int. 
na.czym k.ra i·em o godz. 4.40,5 ' . · eh k""I · ·. . . onadto K. Tudrel oskarżony fes! " 
11
,,'1, i ~.c.-.v'·'1 '1a przelec:eć w n_Ych dl;a lud~ reiona =- prowadząc w stanie roe~rzezwym 0 postugiwanie się w okresie od WARSZAWA (.PAP). _ 14 bm. Rudoll Siekierski I Jnt. architekt 

odle lości ok. 40 .st. na zachód z1~~eJ, b.ędz1e m~~ odna- motocykl, w.padł 111a .sitoJą:cy p;r;r:y czerwca 1945 r. do 20 kwietnia br. udala się do USA _ na za.pr06Z€ Włodzim•erz ~yka: Ponadto z pra-
_ g . W· „ \roli dz lezc .s.z;ozą:tki „Sputmika i pod- ~osie sJup tele1'0!llJC'Zll'lY i poniósł fałszywymi dokumentami i dowo- nie amerykańsikich organizacji cy_ w W?jewodzkim Zarządzie AI-

~j4?z,5~'1,\~ a1<>zawy O!. o go' . dać je anaJ:i,zie. smierć na miejocu. dem osobistym na nazwisko Julian hand1Q11,vych - delegacja Miru- cth1t_ektomczno-Budow}anym w Ka-
. ~, m,n. . . _, _ Kie- . , . Pomorski, I ow1cach zostałD zwomlonych 7 dal 
MOSKWA (PAP). - Do godiz1- W~"ZYNGTO~ !PAP). . _Nade1" smutnie zakonczyla l!llę . st~rnt:wa Handlu _Wewnę.trzn·ego, szych projektantów, 5 otrzymalo 

ny 16 dnia 14 bm. radzieaki rown1·k amerykanskleqo ~rogra~·~ rownież p.ijatyka dla 18-letniego Akt oskartema 1 akta ~ledztwa ktoreJ. przewo•druczy w1ce1ruru- naganv z ostrzeżeniem, a 6 naga-
sz.ttt-t'ziny księżyc obl€•C;al 145 ra- budo'"}'· sztuc.z!lych :satelltów ZIE' Jeraeao Jagodziń•kiego Na .sku- w t-;I s,P_rawle obejmują me tylko &ter Jozef Kut.in. ny lu·b upomnienia . 
. z· . · '. mi, J, P. Haq-en, oświadczył, ~c teł n'? . ~ · . długi re1estr przestępstw doko~1a-1 W cz · kilk t d · 

Z/ . ~iem:ę. przebywai~c: tr.al.'>ę wedłuq oblic~eń ucwnych amery- ~ t ieuwa.gi spowodowanej za- nych osobiście przez Tudreja, ale a\Sl.e · u ygo. ru.owego 
d!P '<>śc:1 6 33{) t_Y1.q, kilor.11-et.ró\!I'· kańsk!ch, pierwszy radziecki mroc~.em a·lkohol~, Ja- również o·bra·zują srernkle rozinia- p.obyitu w US~ dele~aici.a za.po~-

.'f:!.~ _po.dstaw1e obserwaCJl sducznv księżyc bedz\e krażyć do- go~ińisk.i wpadł na ~ kolo rv zbrodni, dokonanych przez ban- 0 '.1 się z organJZa<:Ją 1 ?zialal_nos-
sy ~ ,alow .n.adawan,ych ze „Sput- okola zleml co najmniei rok. Tu..."1'.yna, pod samochód oo.oho- dę NSZ na terenie Lubelszczyzny, ci ą h:O-:r:idlu a:rtykulami. epozyw-
J wy i dOZ!l;ał zla.mania oby'Ciwu a zwłaszcza działalność oddziałów czynu 1 pr,.zemysłowyrru. 

nóg, „akcll specjalnej" NSZ wymierza 
ną przeclwk<> $iłom lewicy społecz-

Wymiana banknotów 
w NRD 

ne!. 
Materiały archlwalne wskamją 

m. In„ że w samym tylko pow. 
Chełm w czasie od sierpnia 1944 r, 
do września 1945 r. zamordowa
nych zos•tało 106 dział~czy spolecz 
nych, głównie członków PPR i 

BElRLIN (PAP). _ Rząd NRD ORMO. W cląqu 9 miesięcv 1945 
·ect.z roku w woj. lubelskim padlo od 

ogloo:i! W 111 ielę zar.z.ądzenie kul band faszyst<>wskiego .podzi~
w sprawie wprowadzenia do o- mia 143 funkcjonariuszy MO. W 
bie~u nowych banknotów i unie- tych krwawych poradmnkach z si
waż.-iienia banknotów, k!tóre do- !ami lewicy na Lubelsz·czyzn·e 
tychczas były w obiegu. Wymia- znaczną rolę odegrała bancła NSZ 
na nas.tą.pi w .s.'tolsum.k.u jeden do „Szarego", należąca do najliczniej 
jedneigo (1:1). szych, najlepiej uzbrojonych banrl 

Jak pvdaje ag€ill.cja ADN, rząd na tym terenie i odznaczająca się 
NRD zdecydował filę na 00 po- szczególną bezwzględnością i okru-

. . ·~„ . ,, .. cleńs\wem. 
sumęci-e, P;:rr11~waz Il'._lOIThCJiPO.uS.c~ Jak wynika lll aktu oskar:tenia, 
w N1•amaech zachodrr!lJC'h ~:1Pi_.l; Kazimier.z Tudrej wstąpił do NSZ 
w SWYC~ rękach pewną ilosc w 1943 r. na terenie 'POW. Lubar
banknotow NRD w oelu upraw.i.a tów, wchodząc w skład oddziału 
nia sp~ulacji, zaklóce«tia go.s1p.o dowodzonego przez miejscowego Je 
da.rki NRD oca1z fim.ai!JJS:OJWall'lJia karza Mieczysława Pazderskiego -
organiza,cji dyweor.syj111ych i szi>ie ps. „ „Szary". Oddział NSZ, ąo 
g()(W'S:k!ich. któreg~ nale:tal Tudrej, w cz~s1e 

Spitz~ergen ... 

Radi;tecki uczony. prof. A. A. Blagonrawow, szklcuJe modrl 
radz1eckiegD satelitv w cza~ie konferencji, poświęconej Mię
dzynarodowemu Rokowi Geofizycznemu w gmachu Akademii 
Nauk w Waszyngtonie. Fot. - CAF. 

W · ba ,_ t' NRD okupac1I nie brał żadnego udziału 
yrrua111.a n""110 oi,_v w. w wake z hi1tlerowcami: 

doko'.111llna zestala w ru~ele w Po wy~woleniu części woj. lubel
goc1zilnaoh <Jd 12 do ~ lk.lego Tudrej powołany został do 

Mgr Tadeusz Klatka wśród ,.cielących się" lodowców. 
Patrz art. „Łodzianie w Gęsiej Zatoce", str. 3. 

~~~~~~~--~~~-~~-=-~~;,,,:_;:_:..:.:.:....:::.~--,! 



Sytuacja nd 

Powodów do 
W piątek f s<>b-0tę dały się w Lodrd slysze6 glosy 7..a.n:iepolro

jcnia sp()w9dowane niedoota.teCZUJ'm zaopa.tM:eniem naszego 
miasta. w ziemniaki. Oly glosy te mają swe qz.asa.dnienic, C2Y 
obawy są słuszne? Jak właściwie wygląda w '~j chwili sprawa 
zacpa.trzenia ludzi pracy w artykuł sta.nowiący, bl\dź co bą,dź, 

jedną z głównych poq;ycji w zimowych za.pasach ka:i'.dej ro-
dziny? 

Trochę cyfr. Zatwlerdzony 
prz,e.z Min.is terrstwo Handlu We 
wnętrzne.go plan zaopatr:uen1a 
w kartofle przewidywał ctoota
wy dla Lodzi w ilości okolo 19 
tys. ton, czyli na poziom.ie z.a
opatrz61.ia zeszlorocz.nego. Tym 
cz.as.em - jak s!ę w praktyc.~ 
okazalo. same zakłady pracy w 
Lc·clzi z~r.-ż:rły w Zarządzie Han · 
dlu zapotrzebowanie na 1wrutd 
15 tys. ton (w roku ubiegłym 
- tylko 5.238 ton). Powstała 
wiec kłopotliwa sytuacja na}:a 
zująca z.organ i,rowarue dodat
kowych dootaw w wyookości 
okolo 10 tys. ton. 

A jak wygląda skup ziemnia 
ków? Dotycl}czas uda·lo sit: 
:n.am skupić okolo 15 proc. ca-

lej zaplanowanej ilości, przy 
~ym je&t to na ogól dość do
bry poziom, jeśli pi:zyjąć, że 
cyfra skupu dla c.allego kraju 
wyn<J\Si w tej chwili jooynle 12 
proc. Tak c:z.y owak. jednak -
z uwagi na poważne zapotrze
bowanie lód.z.kich zakładów pn 
cy (niez.ale:linie od faktu, że 
jest ono wygórowane) czynniki 
odpowiedziaLne za Z<\Opatrze
nie m·a„ta w ziemniaki rob1:i 
wszystko, aby do.stawy ze slrn
pu dla Lodzi byly zmac.zn:e 
Vv-Yi'-'>Zk! od dotąd osiąganych. 

D<>tąd Lódź otmymala 6.177 
ton. z cz.ego same zakłady pra 
cy otrzymały 1.312 ton (a więc 
okolo 9 proc. całego swego za
opatiraen.ia). Od paru dJtUi. oo-

O sprawach osobistyich 
i wrażeniach z P1olski 

opowiada p. Doda Conrad 
Do LOOzi przybył śpiewak amerykański pochodzenlia polski~ 

g-0 - p. Doda C()<lll"ad i pianista amerykański p, Noel Lee. Wy
stąpią oni trzykrotnie w FilharmO!llli Lódrzkiej, po raJZ pierwsrzy 
dziś. 

Dodę CCillrada spotykam w 
hallu Grand Hotełu. Na wstępie 
mila niespodzianka - mówi on 
nieźle po polsku. 

- D<iM'llo wyjechał pan z 
Polski? 

- Wł<n&ciwie nigdy w meJ 
nie mieszkałem. Urodżiłem się 
tylko w Polsce. Ale z matką 
zawsze, także i dziś je.~~. 
rozmaVlriamy po polsku. Matka 
moja, Maria FreU111<l, był.a slyn 

James Endicołł 
w· Warseawie 

WA:RSZAWA WA!P). - 14 bm. 
prz;ybyl do Warszawy na za,p.ro
SZJ::m.ie Polski<?igo Kom.1tetu 
Obrońców Poko}u p.<l&ror kana
dyj.s.lci. James G. :Ęmdioott, wice
przewodruczący Swiat<l'Wej Rady 
Pokoju, przewodniczący Między! 
nar.29.owego Imstytutu Pokoju. 

W czasie swego pobyitu w P>ru-
ooe James G. En.d:iJ()()tt z.a,poma 
się z dmałailnoocią P.KOP, zwie
dzi Waraz.aiwę o;raz inne miasta. 
17 bm. o god:z„ 18 Stpotka s.ię on 
w Palacu K'll1ill!:Y i Naukii. z.e 
spolec.z.eńswem Wanszaiwy, 

Bez żywności 
przez Ocean 

NOWY JOJłK (PAP). - Mary
narz francuski Jea·n Lacombe udał 
SiQ W niedzielę na rpotlcJadzie łódki 
zaopatrzonej t)'!kD w !eden żagiel 
w podróż do Nowel S7!kocjł. La· 
combe nie zaopa.tuyl slQ w ładną 
tywność, twierdząć', łe na monu 
możliwe I est utrz'l.manle slą przy 
silach, sPo·ivwaJąc złowione ryby 
i rośliny morekle. 

O Ile twlerd:zenle francns·kiego 
śmlalka majdzle :poliwlerdzenle w 
praktyce, ma się on udać w naj
bllis.zym czasie, na nieco więkftl'j 
łodzi, w rels ze Stanów Zjedno
czonych do Francfl. 

i te.lflwizja. 
WT011-EK, 15 PAZ'DZIERNIKA 
15.10 Ludowe :reiSipoly tegQo

nalne. 15.30 Dla dziieci - odc. 6 
pow. „Cza:rnolesikie laita". 16.05 
Utwory skrzypoowe kompozyto
rów rosyjskich. 16.20 Gra :z.e.sipól 
:r.n.eczy.s.ława Janioza. 16.50 Po
rady ;:;rak•tycz.ne dla kobiet. 17.01 
(L) Felieton aktua1ny red. Sta,ni 
sława Ju.s.rez.yka. 17.15 (L) Ra
dzieQka muzyka rozrywkowa. 
17.50 (L) „Słuchamy łódzkich 
sclistów" Bolesław Lyp -
s.krzyipce, Ir.ana Wdi!lliarsdta - mez 
zcropran. 18.10 (L) Lód2lki d.zien 
nik rad:<l'Wy. 18.35 Muzyka i ak
tualnośc.i. 19.00 Audycja literac
ka. 19.20 Magazyn muzycz.ny. 
iti.2:? K.rooLka ~portowa. 20.40 
Robert St:>l7.: Wia~.s.n.ka PC•':l'Llhlr 
nych melodii. 20.50 Koncert sym 
foni=Y w wyk. W.ie1ki·ej Orkie 
~try Symfon. p. d. Grzegocza 
Fitelberga. 21.2.'> „O czym pisw 
prasa Hteracka". 21.35 D. c. kon 
<'~Mu. 22.15 „Zbrcdn·ia Iwe:na Be 
lima" - opowiad. 22.35 Muzyka 
tanec:zna. 23.20 K01ncert, S-O•listów. 
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ną pie.~nfa.rką, która wd.ele kon 

1 

certowala w Pol.soe. Dziś ma 
już 80 lat, mies2lka stale w Pa
ryżu, gdzie uczy śpiewu. Choć 
stale mieszkam w Nowym Jor 
ku, częst:o ją oowiedza.m w 
Paryżu. 

- Kiedy był pa.n ~tamro w 
Polsce? 

- W 1938 r. Praed wojną czę 
sto odwiedzałem kraj, gdzie 
miałem rod:r.inę i wielu przyja 
oiól. Niektórzy ri: nich jeszcze 
powstali. 

- Skąd pr.zyjoohaJ pa.n do 
Lodzi? 

- Z Wloclawk.a. Daliiśmy już 
koncerty w Kl"akowi.e, Katowi 
cach, Kali.sizu - moim rodzin 
nym mieście, które nic się nie 
zmieniło, 111.aBtępnie Poznan.iu i 
Włocla.wku. Z Lodzi pojedZlie
my jeszcze do Wtrrszawy, Byd
go.s;ziozy, Torunila i znów do 
Warszawy, gdziie mamy oprócz 
koncertów :na~ania radiowe i 
na plyty. 

- Ja.kie wra.żenla s pobytu 
·w Polsce? 

- Przede wszystkim bardzo 
o.siobiStte. Piierw1Sz.e i specjalne 
wrażenie, to Wa!I'SZlllWa. Uwa
żam za rodz.aj cudu fa1kt, że 
potrafiliście ją tak odbudować. 
Stare Miasto jest piękine. Oc:z.y 
Wliście, ma Warszawa !i. domy 
brzydkie, ale pr.z.eoież ma je 
kaooe miasto, nawet Paryż. 

Drugie w.ażenie, to że wiele 
r:z.€CZY nie 7ll'Il.ienilo się w Pol
sce. Trochę nieładu i niepo
rządik.u, to pr7Jecież tradycyjne 
cechy Polaików, tylko, że wy 
:zx:laje się przypisujeaie je n.o
wym czasom. 

Trizecó.e - to wasze osiągll'IJię 
cla. Ja :przede wszystkilm. mia
łem mOIŻJ!l.ość obserwowania ży 
cia mu.zy=nego i muszę powie 
dzieć, t.e zaszły tu olbrzymie 
zmia.ny na korzyść. Na po
twierd'2lenie mego drugiego spo 
strzeżenia mDg~ powiedzieć, że 
rano we Wloclaiwku n.ie m<>
glem ina,pi.ć się ragdzie czar
nej kawy, ani zjeść śn:ia<lania, 
bo lokale (llł;wliera się o 9. Ale 
jednocześnie na. na.sz koncert 
w tak malym mieście przyszlo 
500 ooób, co dla mnie bylo nie-
2lWykle i j>esrtem pewien, że ni
gd:llie ir1dziej nie mogłoby to 
mieć m:iej.sca. Rozwój sz.koln:i
ctwa muzycznego, podniesd.enie 
kultury mU1ZyC2mej, to są wa
sze wie1k:ie oolągnięcia. 

- .1a.k da.wno l>JIJlt śpiewa? 
- Zaoząlem śpiewać bardzo 

rnłoc!o i d:ziś mam za isoba, już 
25 lat Wy&tępów. Spiewalem w 
całej niemal Eu;ropie, z wy
ją tlciem Niemiec i ZSiRR, w 
Ameryce, 1.ndone21j.i, Jawie, Sin 
gapoore i-td. 

W tej ehwnl podchochł do 
nas p. N~I Lee, który nit! 
może się !Wsta.ć do ~ju. 
gdy:i: oo6 ta.m robll\ robotnicy. 
P. Conrad mówi: 

- Występujemy ra?,em już 
cztery lała. Nasz rodzaj muzy
ki jest taki, U! każdy z nas 
j.est jed.noozclnie solistą i 
akompaniatx>rem dla drugiego, 
j~teśmy duetem wydaje 
mi Slię - bardzo zgra!ll'ym. 
Zresztą, ooądz.ą ro nalS.i. słucha
cze. 

- Ma 1>M1 r;a.mla.r odwiedzić 
jesuze Polskę? 

- Jeśli ty.lik-O będziecie chcie 
li minie widzieć :i słuchać -
bardz'<> c-hętnie :z.aws?Je przyja
dę do Polski. 

Rozmawiała T. Woj. 
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dziennie przy,..hod.:r.i na rampy Warszawskie Zakłady Telewizyj 
~ ne przystąpią za miesiąc do pro-

kolejowe od 13 do 16 wago- dukcji ncweqo aparatu telewizyjne 
nów z ziemruakami i ilości te qo „Belweder". Nowv teleodbior 
będą jeszcze wzrastać. Już dzi nik jest znacznie Je,pszv od produ
s1aj wylonil się problem nie- kowanych dotychczas „Wisel". 
dostatecznej ilości ludzi do Również cena jeqo j~st oclpowierl
ro1.!:odunku ziemniaków nasta nio wyższa i wynosić bę.d'lie ok. 
.-:jach, a jak słychać - PP Wa 7 tv•. zł. 
rzy,va i Owoce (Zielona 24) za KRAKOW 
1rudni pewną ilość robntniJ,~ów Pra.starv rynek krakowski prze. 
do tych prac, przy czym 1..aro- żywa obecni.e swą drugą ml·o·rlosć. 
bić można powyżej 2.000 zl Dzięki :wacznym kwotom płyn .i· 
rniesięczn·ie. Werbunek ten jest cym z qry liczbowej „Lajkonik.'', 
lroniecroy i z tego powodu, że podjęta została renowacja za.bvt
w blriącym tygodniu p1v.ewi- kowych kamieniczek okal~jących 
nuje się nadejście clla. Lodzi o- plac rvnikowy. 
kolo 8.000 ton ziemniaków z Do końca bm. z <)"nku krakow. 
różnvch źródel (gmi.n,ne sp6!- skieqo znikną nt~'.IJtowania i „kra
dzielnie, Zje<lnOCŻenie Przemy kowska Starów~a" ukaże się w 
słu Ziemniaczanego i PGR). całeJ swej krasie. 

Przy tej okazji należy z.aa·pe-

Rozszerzenie tzw. sprzedaży docelowej 
Większa samodzielność w gastronomii 
fylożliwość zwiększenia przydziałów węgla 

Co nowego w MHW 
WARSZAWA (PAP). - Mi

nisterstwo Handlu Wewnętrz
nego rozważa obecnie sp.rawy 
związaine z usprawnieniem i 
rozs.zerzeniem rozpoczętej w 
IV kwartale br. sprzedaży do
celowej, tzn. połączonej z o
szczędzaniem na książeczki 
PKO. Przewiduje się, że w 
przyszłym roku do sprzedaży 
w tym trybie przeznaczone 
będą towary przemysłowe 
wartości 1,4 mld. zł. 

Rozszerzona zostanie także 
lista towarów. które można 
będzie w ten sposób nabywać. 

- zgodnie z tą decyzją -
zwiększać przydziały węgla 
dl.a ludności. 

Wie~okrotny 
morderca 
Kazhnierz 
Tudrei 

lować do zakładów pra<.-y, by BIAł.YSTO~ Kierow;nictwo resortu opra-
dla wlasnego dobra, Po otrzy· 

na ławie 
oskarżonych 

(Dokończenie ze str. 1) 
ma.niu skierowania po odbiór Pla.n,tatorzv lnu w woj. białas.tor. cowu.ie obecnie wnio•ski zmie 
ziemniaków dla własnych 7..a- kim dostarczyli już a.o punktów rza.iące do usprawnienia dzia: 
łóg, wy.'>laly również po kilka sk~pu ponad 15 tys .. ton. słomy lnid łalności naszej gastronomii. 
osób do pomocy przy· sort-O<w& nei. ~rzyq:iu~zcza się, ze do koń· Przewiduje się przyznanie wany na dowóilcę fednerro z ad• 
niu ziemniaków. Da to zalo- ca P.azdz1ermka wpłynie jeszcze przedsięb1ors1:wom ga.strono- działów, pełni<1c funkcję kwater. 
~om wi.ęk~~· gw~~anci·ę J'akoś d.rume tyle. mistrza I zbrojmisl~za bandy oraz • =„ ""' micznym większe.i samodziel- wchodząc w skład ie·I dowódzlwa, 
ci przydzielonych ziemniaik:ów POZNA1'1 ności finansowej i goLS.podar- dr 
oraz ułatwi w okres.ie dużego Dlurrt rejestr przestępstw Tu e· 
nas;lenia dootaw dla mia1'1:a 14 hm. w Instymcie Przemysłu czej. ja z<.wartv w akcie oskarżenia o· 

Włókien Łykowych w Poznamu twiera napad na posterunek MO 
sprawną pracę placówek sku- oo<lnisana została umowa o nawią- Kolegium ministerstwa pod- w Ludwinie, pow. Lubartów. gdzie 
pu' wysyłki. zaniu bezpośredn;ei współpracy z jęło także decyzję mającą na 30 października 1944 r. z rąk ban· 

Ale powróćmy do punk.tu wyj CentralnY'I!l Naukowo-Badawczym dvtów padło 1 funkcjonariuszy 
śda: do objawów niepokoju. lnstvtutem Wl<'kien Łykowych w ce.Ju dalszą poprawę zaoipa- MO. Jesienią 1944 r. we wsi Droz 
Uważamy, że są one bez.pod- ~oskwie. Rerzultatem umowv bę- trzenia ludności w oipał. W dówka, pow. Wlodawa, Tud~ej za-

ta · dl te t izia ro. in. wymiana faformacji zwią1'ku ze zwiększonymi do..t mordował osobiście strzałem w 
s wne chocby a. go, że zw. dotvcz11cei proq.ramów prac badaw tył Q. lowv schwvtanen. o 11rzez ban· 
Cftn" woln~rynkowe nn ~.1~- stawami wo.gla, przedsiębior- " 

v ·' ~ , - u~· czvch, dokume>nlacii naukowej o· "' dę oficera radzieckiego. W g!11-
nialci wyraźnie spada,Ją. Po o- ra.z wvmiana specjalistów pomię· s•twa ()]Jałowe w uzasadnio- dniu 1944 r. dowodził qruna. ktora 
kr~sie kilku clini, kiedy cena dzv o>bvdwoma ośrodkami. nych wyipadkach będą mogły dokonała egzekucji na -0licerze 1 
na nie wvnosila nawet 140-160 plutonowym WP. 
zł za. 100 kg, nastąpił &padel;: N . Szczeqólnif' brutalnie Tudrei Irak 
do 100-110 zł. a są J)OW'laty w a ra Zl e e ks pe rv me n t Iowa! uiętych ll''ZCZ bandę człon• 
naszym województwie, w k!tó- ków PPR i funkcjonariuszy MO. 
rych cena wynooi już 70-80 zl IG lcwietnla 1945 r. banda „Szar~ 
za. 100 kg (np. w Piotrkowie p k li k' •

1 
n go" napadła na członków PPR -

ze 120 spadla na 70 zł.). Ta r ze a z a n lll e Józefa Wojciechowsl<lego l Stani· 
tendencja spadkowa jest naj- ~ slawa Wulacha, mieszkańców wsi 
lepszym barometrem poctaty i Grądy, pow. Lubartów. Zostali 
popytu na rynku ztemniacza- W trzech WOJ. ewództwacb oni. ialc stwierdza akt oskarżenia, 
nym, sądzimy również, te dotkliwie pobiel przez Tudrcja, a 
zwięlns;rone dMtawy dla fabryk pod . d d d h następnie za•. trzcl~nl przez podle-
w najbliższych 7-10 dniach o- zarzą ra lt3r.0 OWYC qly Tudrelowi oddział, 
raz pomoc wdyspon<l'Wana oen R6wuleż w!nsną 1945 r. Tudrel 
traL'lie (np. pr.?Jer7l1.lt 5 tys. ton Vf A:RSZAWA . (P~. - W oira:z w zakresie doboru reperlua ws1>ólnia z innvml członkami NSZ 
z woj. lubelskiego) w dalszym I mysl. zarząd2lerua rru~1st .. ra kul- ru. . . zatrzymał 11 osób narodowości u· 
clą.gu wpły1nie na spa.dl'"k cen tury ~ saituk1 - w paźd.zienulm Przekaz.arue w pierwszym ter- kraii1sklel. z których 9 zostało 
na ziemniaki na. wolnym ryn- br. przechodzą IJOd. w;rząd rad rmme km raqorn narodiowym tyl pr.zez bandQ zamordowanych, w 
ku na;rodowych okręgowe zarządy ko w trrech wojewód.zitwacll ma tvn:i Tndrei osobiścio zastrzelił 

, kin w·,roj. k.a:towicicim, krakow- poniekąd cechy eksperrymentu. dwt~ osoby. 19. mata !945 r. w 
A dek cen woinr--'·o.- ,,,_, · 1 bel-"' C"--·-' . · . . czasie rabunku zywności we wsi 
~a . . "•J""". """'m l U ""'-lffi• uiu'"Z-1: tu ~anow~ci.e 0 wypra- Kan!owola, pow. Lubartów, Tudrel 

wych Je;st p~ Jed.nooześn1e Pr7.eik.amnle kin władzom tere oowarue naJwlaśc.1~y~h form zastrzelił Feliclll Dolecką, matką 
111'.a·run;k1em Wllęktszycl! dostaw . b ł od. dl . _ nad=u rad nad kmami, aby w czworga małych dzlecl. 
z1emru.ak6w do punktu skupu, nowyln: ~uwane Y 0 w: przys.złości można je bylo za.sito- . . 
malei·e OOwiem w ten S""•Ób &7..ego JUZ oz.a.su przez zwolenm- ', al 1 . . Jedną z nafc1emnl'>1szych kart w 

. : · ""~ ków decem.tralizac·i życia k!Ultu- sowac w c ym U"aJU. działalności bandy „Szarego" l !a• 
r6tn:ca między cenatn1; płaoo- ai1n Cent ln J d . '.sitr JaJc :Informują korespo<ndenci mego Tndr<>Ja bvl masowv besllal
nym1 cMopu przez pan.stwo e r. if0 • . ra . e a :"~1 owa PAP z Ka·towic i Krakowa _ w ski mord ludności wsi Wlerzcho· 
~a[Jli uzysklw~ymi prze-z nie, nami powinmo yc - ;v obu t eh wo·ewócl2!twach wy.su- winy, w pow. Krasnystaw, znanej 
mego w sprz.edazy z wolneJ mysl ~ych pooti:latów - zai91:ĄP_o wa st'ę projelct ,.,.,.,łączenia ezre- ze swych lewicowych przekonań. 
rę,_. T '"'·o ka. ""- ne opieką wyd.z.1alów kultUJry pre · .-~ . h 
~1 · o .WISZYS"". ze s""" · zydiów rad :narodow kitóre rech i.s'..niejących obecnie przed- W qodzmach popoludnlowyc 

dz1ewać się, że muno pewnych ·a . j j t ~·· s.iębiorstw podleglych Urzędowi 6 czerwca 1945 r. "Pięć band NSZ 
ujeminych zjawisk powodów· TiaJ ep1e. zna a. po< r:zie Y l &prey- K' to fi' Ol I liczących ponarl 200 osób, pod do
do nieipokoju zi~niaczane·go fi~ę sw~go te~nu. ,Równo~eś- Z lill~a. f.a 1 Fik . ~·ręgo~e.g~ wódz lwem „Szar~o", dokonał<;> 
w Lodai nie ma. Lódź <l'brzyma I nie k1et'OWlnlcy kin powunn.i a.r~ u 1;n, spozy:ury €ill krwawego porachunku z mieszkan 

..... _ · "~-• OW"""'·•ć większą samodzielność trali WYil!aJmU Filmów, Delega- caml Wierzchowin Z rak ba.ndy-wy.,, .... rcrzaiące WIA>',awy, , •• _ t n-. h · · F'I 6- • 
· F. l'ł. pod w;zglęoon goopoda.rczym u:rY . . nvZJp<YWSZ'J€JC mama 'l•m •V tów zqlnęlo wówczas 196 osób, w 

_ _.. _________________________ . ___ Oswiatowych oraz Delegatury tvm 65 dzlecl w więku od 2 tygo· 

Sprawcy milion·owych nadużyć 
Reklamy Kirnowej - w j€Jdno clnl do 11 lat. Tylko nieliczni jej. 
prze>dsiębior.sitwo. Jednocześnie mieszkańcy zdołali uratować siQ od 
PQl'>tulowa.ne jest podporząd.lrowa śmierci. 
nie rad001 kin z tzw. si.ed poza- W czasie krwawe! masakry 111· 
pań.sitwowej, a w szczególności dności Wierzchowin Tudrej m. Jn. 
ki.n z.wią?Jlrowych, którymi admi- osobiście zastrzelił tedną kobietę 
n.i.strują w chwili obeooej po.sz- oraz kierowa! rabunldem mienia przed Sądem Woiewódzkim w todzi 
czeg6lne zakłady pracy. pomorclowanych, 

. . Po rozbiciu bandy w czerwr.u 
. Ni_ek!tor~ rady :n":lrc?<l'We w wo 1945 r. w czaslo likwidacji bandy 
Jewództww kaitow1ck1m - Pifzy został zabity jej szef „Szarv". Tu
wyidatnej pomocy spol~fusitwa drel natomiast zdobył fal!zywo 
- przystą!]Jily już do bu.diowy no pa11iery na nazwisko .Julian Pomor. 
wych kin i ada.ptacji starych bu- ski l ukrywał s!t;1 na Wybneżu, 
dynków, nadających się na po- gdzie 20 kwietnia br. został rozpo· 

trzebnych do prodiUkcji paraoo tr.z.e·by kina. o tym, jak źle pod znany i ~rcsztowany przez ShttbQ 
lek. Kolce i rączki dootar=e tym W2lględem pr.zieds.tawiała się 1 Be1,p1eczenstwa MO. 

We<roraJ przed Sądem•WoJew6dzldm dfa m. Lodu l'<Jł1JPOCZął s.!ę 
proces przeciwko sześciu malwersa.ntom z Lod'lll, Skoczowa, Bdel
ska I ICraJc:owa, któny poprzM różnego rodmju maeh.ima.eje na
ramlli Lódrl;kie Za.kłady Ga.la.nteri:i Metalowej na. kol~lne 
straty. 

Na łaiwie ookaclonyoh za.sic.. 
dli: Han.ryk Maitwlilll - b. dy
rektor Lódl2lkiioh Zakładów Ga
lanterii MetałO'Wej (zam. w Lo 
d:z.i P'M:Y ul. Anyżowej 20), Al
.tred Kwas (rLam. w Sk002l()wie), 
Bogdan. RwhkOIW!Siktl (aiam. w 
Biels~), Tadeusz Kulozycici 
(zam. w Milru1SWWicach Sl!\19'" 
kich) oraz Hencyk Harwran 
(zam. w Kraikowi.e). 

AAt o.Skarżenia za.rzuca Ma
tw.inowi, że będąc dyrektorem 
LZGlM zamówiil u Alfireda 
Kwasa - czlO!Dka Spóldlzielni 
Pomooniozej w .Cieszynie ok. 
340 ty.s. szitutk kod.ców aluminio 
wych, potr.zebnych do produk-. 
cJi parawlek po 1,45 zl za s:ztu 
ke, podczas gdy jch rzeca;)'wń.
sta wa•rtość wynooila 80 gro.gzy, 
Tym sposo00m naraził LZGM 
n.a str a ty około 215 t)'IS. zl. 

z. kolei w styczniu 1955 roku 
Matwiin poleci! OISlk. Kwasowi 
dO&taxcz.yć OO tys. LSQ'JŁuk kol
e.ów (wartości okJC>lo 87 tys. zl), 
które Kwas pr:ueslal na adres 
prywa,!Jny dyrek•tora. Jak w śle

dztwie zezmali świadkowie, kol 
ce te n~e dotarly do Lódl2lki:c:h 
Zakładów Galanterii Metalo
wej. Ponadto w paźd1zi.eroiku 
1955 r. Ma:tw1n 15lpo!Jka! się w 
.<;koC1Z0wie z osk. Kwais.em !. za 
żadal od niego 15 proc. prowi
zji od dootarcz0negio towa;ru, 
oo najmniej w wysokości 20 
tys. zl. Tego samego dnia na 
konto tej tran.saik.cji Martiwin 
otrzymał 9 t}"S. zł. 
Oskarżony Ma.twin od.powia

da przed sadem równl.e! za 
niedo9Hmowanie OIOOwiąrzlków 
dY'N'.ktorski.oh. W zakładowym 
plarue kooperacji na rok 195S 
nie umieścił oil. elementów po 

wymzy; ~~.ac Pf:Z.)ll!UOO Y ~yt.:iacja w W:OJ.. a .w"'""'"!"'~ tach st<>nąl wreszcie przed sądem, po · oh ~ h · l · . k to ·'-'·'-\ Proces Turlrela, 11tóry po 13 la• 

Lódizikim Zakladom Galanterii sw:iadic::cy fakt, ze :ilość km m1eJ bv od'l>owiedzleć za dokonano zbm 
Metalowej straty 916.461 zl. :skich w ciągu O\Slbabnich 12 la.tj dnie. wywołał duże poruszenie 

Jak jllii; wis.pomnieliśmy oLSJk. zmalała tam ze 164 w r, 1945 do I wśród społeczeństwa Luhelszczy. 
Kwas wspólpraoował z Maibwi-, 107 w r. 1957. zny. 
nem i :z.Y\Slkal na tej !SIPÓlce po 
nad 191 tys. zl. 

;E',~~~i Było ich pięćdziesięciu.„ 
parasolek po 1'1Jlla02lllie wyż-
&Zych - niiż obow~ą,zywały, ce- (Dokończenie ze str. 1) 
nach. Dla przY'kladu: kupowali 
rączki po 14,:50 zl za sa;tukę, a 

·&!l<l"zedaJWali zaikladom po 42,90 
zl. W ten &pooób wy!.udzili od 
zakładów blisko 977 tys. zl. 

Niesposób w króH~im ispa:a
w02ldaruiu wymi.enoć wszyst
kich mnutów jakie za.wiem 
kJJkudzlesięcjootron.ioowy akł 
<ĄS.karżenia. Wystarooy p.IJIW'ie
dzieć (na. ll'O'dstawie obUcrzeń 
dok=anych przerz hlegle~ w 
zakresie księgcwośrl - B-Olc
~la.wa. K.acrorowsk.iego), że 
LZGM w -okresie od 1 WTl.eś
oia 1954 r. d<> czerwce. 1956 r. 
na. skutek tn.kich kowbina.cji 
l>-O'lll<1sly straty w wysokośoi 
~nad! 1,5 mln zł. 

W pierwszym dai.1u IJ['Ocesu 
na ·wniosek obrony, S<.\d powo
łał biegłych 1'21ka;rzy prof. Pu
cbow.s:kiel?o i adiunlda Zimill:ic 
kieg!O, którzy uzm,a.H, :t..e ooocny 
stan zdrowia OO!kairżonych Gó
rala i Rutkowskie~o, n~e p<>
z,wala n.a braillie udzialu w pro 
~1e. 

W zwi.ąlll1m z tym ~awa 
:rJOi.S<łala odrocizo«w.1 do chiia 16 
bmc 

Był w§ród nł,ch m. l111. au.t<lt' 
znanego, wzruszającego pa.
miętn~lka - Izydor K-05'Zykow
skil, d'Łiecko uHcy, warsizawsld 
t.ramwajarz, sekretarz komór
ki PPR w MZK. Krótko przed 
eg:zelmeją pisał on do żo.ny w 
wiezieneym CTYP<sie: ,,Pcclesz 
naiSZą chorą dziewczynikę. Po
wiei!tz ,jej, że po burrzy na 1~ie
l>ie zawsze wycbodlz.ł słońce". 

Byli wśród· straco111ych p.rzed 
sta.wiiciele poo.tępowej illlteli
gcn·cji - Ana.t<1l Trylski - a
sv&tent fl1zy',ki na Uniwei-syte
oic Wa.tW:r.awslkim, d?Jia.laciz 
I~PP, PPR i GL. Był Sylwes
ter Bartosik - kap1itan lotnic
twa.. oficer, który świetmie za~ 
r,zy.vJ.adającą się kllrlerę woj
slmwą 'Zamienił na. cięzki trud 
kmnu111jstyi)Zlle~ d2iiaJacrza. To 
on właśnie d-0slarczył towa-
1-.:ysz()IJI\ podezas -0ikupa.cji J)la.
nów gm.a.chu J>KO, p.la.nów 
wyk-0rzystaaiych później ll'O.d
czas słynnej rekw.iizyc,ii, w 
wyn.ilku Jct6rej mja.io.nowa. 
konitirybucja ścią,gnięta z mie· 
szka.ńców Wu.suwy l)QISZla na 

walkę zbrojną z olmpankem. 
Ponl6."1 wtedy śmierć dr Sza.w• 
lCWISlki - ek<Jlll>()l(lli1st:.i i p.ubli· 
CYf;lta, znany, }JC'ZJParlYjny le
wiioowy działa.oo: społOO'mY· 

Byli wśroo strac-c>nych mlo
d'Łi i sta.rzy. Najsta.f\SzY - An• 
f·0>n.i. Ka.c,P<U,ra. mlal lat 56. 
Wśród z.i1dentyfikowa.nyeh na.• 
zwi&k czterej najmiodsl: Szy• 
mański, Ka.C'l'.or, Tr-0.janowski, 
Nasiadelc - lic.zyU po 22 la.ta. 
Każde nazwisko na te.i liś

cie. t-c> <J>!kębna ka.rt.a. le~ \w 
ludzkich, wa.lki i działania, sa
fll-Orl.R.pucia db sprawy · więk
mcj niż c71{)1wiek i ipiTZyklad 
lrnd'Zikie.l wielkośc:i. Ten w'ła
śiiie µrzykta1d żyje w nari:wf· 
sitach ho•haterów. On sprawił, 
że - jaik to wynzil Brnniew· 
ski: 

„Ich było tyliko 
pięćd:zlesięc!u, 

lecz po nich poszły nas 
miliony 

w wojennym SZC!'Zęściu 
i nie.szczc:ściu 

ku dnl-0m ta.le wte-dy 
-0ddalonym". 

T. JEDRZEJEWSl!CI 



Z wyprawy na SoiJzbergen ________ .... __________________________ ______________ __ 

Łodzianie w Gęsiej 'Zatoce„. Zapasy 

na 

• Przyjaźń z lodowcami 
Wieloryby sprzed 200 Jaty 
Drzewo wysokie... 1 cm 

• • a lisy jedzą z ręki ... 
Onegda.j powrócili do Lodzi dwaj nauk<rarcy, mgr Tadeun 

Klatka i mgr Le-0-pold Dutkiewicz. uczestnicy eltipy lłtniej, któ
ra. przebywała w ramach prac Międzynarodowego Roku Geofi
zycznego na Spitzbergenie od 26 c2erwca do 15 września. Zwró
ciliśmy się do mgr. Klatki z prośbą o garść wrażeń z tej wypra• 
wy. Oto co zanotował na.sz reporter. 

greguje wedlug wielkości. Po 
wstają wi~ prawie bajkowe 
efekty jak pierścienie i pasy 
kamienne. 

je w dół. Te procesy nazywa
jące Slię kongeliflukcyjnymi 
były ~ badane przez l<r 
dzian. 

Na łódzkich IU1ukowcach 

mić z ręld. Nas:! naukowcy 
widzieli również wieloryby. ZI mę ... 
Wielorybów przed 200 laty by-
ło tu bardzo wiele. Był to o- ś 1 kres wielkich polowań na te Z przyjemno c il 

otwierają gospo
olbrzymy. St~d z.os~ly one dynie zimą prze· 
prawie zupel:nie wyrusz,czon.e twory owocowo· 

warzywn" prze-
Naukowcy łódzcy przywieźli twórni PGR w WI 

z wyprawy kilkadziesiąt rolek Ianowie. inanel 
Mjęć, wiele map, wykresów, ze swych wyro
rySIU.Ilków i notatek, na podst8 bów w kraju I za 
wie których prowadzić będą granlc;o fAngl!a, 
prace w Instytucie Geografii Egipt, Bi'azvlia, 
UL. Wyprawa ta bardzo przy- Liban Hp.), W 
da się Polsce, gdyż kraj nasz przyszłym. ro.ku 
przed kilkunastoma tysiącami przelw6m1a po za 

. · . . kończeniu roz.t>O· 
lat n:-ial ~obny klimat Jak<>- czele( rozbudowy 
hecnie Sp1tzbergen. Badarua podwoi t1rodukcję 
te pozwolą więc zrekonstru- posz:iklwanvcb 

. ować obraz Polski sprzed wie- wymbów: 

Grupa łódzka, która do 7 
sierpnia pracowała z prof. Dy
likiem zajęła się samodzielny
mi badaniami po południowej 
stronie Hornsundu w Gęsiej 
Zatoce, podczas gdy główna 
baz.a polskiej eki.py znajdowa
ła się w Zatoce Białych Niedź
wiedzi po drugiej stronie fioir
du. Z bazą łodzianie komuni"" 
kowali się drogą radiową. 
stamtąd dowO'ŻOi!l.o t.eż żyw
ność. 

Wieczma zmar:z.liI!la - to jesrz. 
cze jeden obiekt badań łódz· 
kich geografów. Na skutek 
zimnego klimatu :zli.ernia na 
Spitzbergenie jest wiecmie 
zmarznięta. Tylko w okresie 
lata odmarza cienka warstwa 
powierzchni. W lipcu według 
badań naukowców łódzkich, 
odtajało 60 cm, a pod koniec 
sierpnia warstwa ta zwiększy
ła się do półtora metra. W le
cie spitzbergenowska tempera
tura wynosi około 4 stopni, 
Najwyższą ternper:'1turę zano
towano +to s. :•pru. 

wielkie wraże.n.ie zrobił dzień 
polarny. Przyjechali właśnie 
w taki dzień (czerwiec), który 
skończył się dopiero 20 sieTJ)
nia. W tym 0<kre.sie slońoe ni
gdy nie schodziło poniżej hory 
zontu. Jeśli się chowało to ·tyl
ko za chmury, a jeśli świeciło 
to blask jego był bardzo silny. 
Toteż szczególnie na lodowcu 
będąc nie można było obyć się 
bez ciemnych okularów. W clą 
gu całego dnia polarnego ja
sność je~~ bardzo duża. O go
dziinie 24 można robić w naj
lepsze zdjęcia i to migawką na 
1/100 sekundy, jak u nas la
tem w południe. Do jasności 
dochodzi jeszcze wielka przej
rzystość powietrza. 

ków. Ekipa w tym samym skla A fest czym sie 
dzie uda się na Spitzhergen pa<:liwalić - 5ma 
jeszcze raz w przyszłym roku kowite dżemy, . . 
również na okres 00 czerwca soki, ~ompoty - uwaga nowok - os.<órowane pomidory (na wzór 

DuŻe wrażenie na łodzianach 
zrobiło również zjawisko ciele
nia się lodowców. Naukowcy 
mówią o lodowcu, że· ·cieli Slię 
gdy cwlo jego nierzadko o wy 
sokości 00--80 metrów obrywa 
&ię i wpada do morza. Temu 
zjawisku towarzyszy ogromny 
huk, podobn\y do kanonady ar
matniej. Do takiego huku trze 
ba było się na Spitzbergenie 
przyzwyczaić. Lodzi.anie „za
przyjaźnili" się z lodowcami, 
obserwowali je, chodzili na
wet po nich, c!Wć to 'bardzo 
niebezpieczne, bo powierz,chnia 
jest szkl.hsta, a poza tym ma 
wiele szczelin. 

d · · · bułgarski) oto nillkłór~ produlctv · z ·Wilanowa. 
0 wrzesrua. Zanotowała Na zdjęciu: Zofia· Czarnecka l Jadwiga , Kościńska układają w ma-

Wacława Kasprzak 
·aa11Vnie g'otowe wyroby. 

CAF - fot, Dąbrowiecld 

Lód.rey naukowcy -Pr~ 
li pracę z zakresu problematy
ki peryglacjalnej. Badano mia 
nowicie zjawisika, które powo
dują mroźny klimat na obsza
rz.e polOŻonym przed czołem lo 
dowców. Zjawiska wywołane 
przez mró;z: są niezwykle cie
kawe. Pod wplywem mrozu kru 
szą się skały, mróz je rozsa
dza. - w tym nie ma nic nad
zwyczajnego. Ale ciekawe jest, 
re mróz te odłamki skalne se-

Kaidy dzień ·jest drogi ••• 
Pod wpływem ciepła groma

dzi się w terenie wielka ilość 
wody, gdyż zmarznięte podłoże 
jest nieprzepuszczalne. Na sku 
tek wody odbywa się ruch ma 
teriału . skalnego, który węd["u 

„Czy Anglii 
potrzebna jest 

naprawdę 
k "I " ro owa ... 

Ciekawa jest fauna 1 flara 
Gęsiiej Zatoki. Występuje tu 65 
gatunków roślin. Z drzew tyl
ko jedno: wierzba polarna o 
wysokości„. 1 centymetra. Wyź 
szy od tego drzewa jest pięk
ny kwiat - mak polarny, któ
rego wielkość dochodzi do 10 

Dziennikar~ angiel.ski Mal- ka.eh. Stwierdzając. :Iż rod:zlina cm. Mak polarny jest kolocu 
colm Muggeridge, do niedaw• królewska cieszy w Anglii bial<>-żóltego. Na ogól wszyst-
na redaktor tygodnika „Pllill.ch'' wielką p0pularin.ością. Mugge- skie rośliny kwitną tu biało, 
il umbitny wspólpracown.ik te- ridge pisze, iż popularność tak oze,rwono i żól1io. Stąd tundra 

•• , latem wygląda malowniczo. 
lewizji brytyjskiej, napisał dla samo iak patriotvzm. nie wy- Niestety okres kwitnienia jesit 
wychodzącego w Fila~liii ty- staTcza dla zaoownienia trwa- · · 
godnika amerykańskiego „Sa- lości tronu, Historia wykazała, b.ardzo krotki, obejmujący li-

Kiedy ldlka IDJesięcy temu załogi łódzkich fa.bryk włókien
niczych rozpoczynały tegOroc",1;111\ produkcję, dyrekcje I rady ro
botnicze mobilizowały je do dobrej, wYdajneJ pracy perspek• 
ływl\ funduszu zakładowego i mv. 13 pensją. 

Czy ta metoda zachęty za
stosowana wobec robotników 
była słuszna? Wydaje się, że 
tak. Była słuszna i zgodna z 
zarządzeniami określającymi 
wielkość i sposób wypłacania 
funduszu zakładowego, a tak
że z możliwościami wypraco
wania przez załogi owych 8,5 
proc. funduszu, z czego część 
miala pójść w~śnie na 13 pen
sję dla robotników. 

Niestety - rady robotnicze i 
załogi niektórych zakładów za
pomniały o tym, że 

FUNDUSZ ZAKLADOWY 
NIE SPADA Z NIEBA. 

ce nie z dobrej pracy załogl., 
a dzięki dowcipowi „kooztow
ców", którzy różnymi spoooba
mi starali się obejść przepisy. 

Podobnie, a nawet o wiele 
gorzej pr.ze&tawia się Sytua
cja w przemyśle bawełnia
nym. Nadmierna absencja ro
botników, marnotrawstwo su
rowca, kradzieże, brak · dyscy
plmy· pracy - wszystko to 
zlmylo się na niewesoły obraz 
ogólnej gospodarki ąiektócych 
zakładów, g~k:i, która w 
Za.den sposób nie_ może być 
podstawą 'dla uzyskania · fun
duszu zakładowego, 

turdav Evening Post" artykuł że instytucje mogą Się utrzy· pi~~lownic:rości dodają Spd.tz-
zatytulowany : „Czy Anglti na- mać tylko wtedy. jeśli spełnia- bergenowi ptaki. Są ich - mi- lecz że trzeba ·go faktycznie 1 
prawdę potrzebr.a jest królo- ją istotne zadarnie. MOfl1archia lia.rdy. Najezęstrze, to ptaki al- uczciwie wypraoować poprzez 

BRAK 
GOSPODAltSKił:.J TROSKI 

wa? Elżbie ta II jest popularna, w Wielkiej Brytanii spełnia co ki. Są też dzikde kaczki i gę- wydajną, systematyczną, do- ·Aczkolwiek część rad robot• 
lecz pozbawiona władzy". prawda pewne zadania. jed· si, rybitwy ocaz wszelkiego ro brą i oozczędną pracę, przy niozych zrozumiala niebezpie-
Treść tego artykulu v.rywo· nakż.e królowa powinna być dzajti - mewy. , Chuliganem maszynacll i !n'oo:nach. czeństwo. jakie grozi. zil..logoln 

lała burze w części prasy bry- nie tylko czan1iącą żoną 1 \'.lat- wśród mew można nazwać wy Blędna, z gruntu fa1szywa z tego powodu i podjęła wal-
tyjskjej, która zarzuca autO<!'O- ka. która podbija 'jSZYStkie drzyka, który źywi się t;vm co droga, jaki\ część zakladów •o- kę ó uzdrowienie·: st'osunków 
wi. że na Jamach tygodnika l'i>erca. lecz również pożytecz- wymusi 00 innych ptaków. Naj brała w walce o uzyskanie pracy w zakładach, jak np-. w 
ama-ykańskiiego ośmiesza ro- nym czvnnikiem w społeczeń- bardziej drapieżną mewą jest funduszu zakładowego - to ZPDz. im. Głażewskiego, gdzie 
dziillę królewską w przedd:zi.eń stwie. w którym pełno jest m{jwiększa z nich mewa polar- tendencja do · zaniżania planów dzięki jnjt:jatywie rady . robot-
jej wizvty w USA. Muggerid- aktua.lnych i potencjalnych roz na. która źywi się alkami. Pta produkcyjnych · oraz różnego niozej roz:pocizęto prace nad 
ge twieT<lzii natomiast, że ar- bieź.n.oścl. ctwo odlatuje na zimę, :rostaje rodzaju kombinacji buchalte- obniżeniem zużycia przędzy , i 
tykul jego nie jest żadl!lym Autor artykułu wyraża wąt· tylim pardwa. ryjnych. W.skutek tych szkod- dzianiny na· jednq.stkę wyrobu 
iatakiiem na królową Wielki.ej pliwość, ozy obecni dmadcy Lódzkim naukowoom bardzo liwych prakty~ ·w wielu wy- (w jednym tylko lipcu br. p<>-
Brytan:ii, lecz jedyIJJi.e .~isto- królowej brytyjsltiej potrafią podobały się też foki, których padk,ach r<>&la produkcja:.. na zwolilo to . na zaoisre.zędzenie 
rycz:ną analizą monarchn ~ dopomóc jej w ·pełnieniu obo- je.sit tu dużo. Są one bardzo papierze, w sprawozdaniach - i jedwabiu i steelonu wartości 
czasów Jemego III do drui.a wiązków. Jego roaniem. wokól ciekawskie i wszystkiemu mu- księgach rozliczeniowych. 57 tys, zl) ....: to jednak więk· 
dzisiejS7P.,go. królowe.i Powi.nn.i znaleźć s~ę szą przyjrzeć ·się z bliska. To- Kontrola bilansów zaklado- szość rad poważnie zaniedba.-
Według Muggenid,ąs'~· m<; lud.z.ie, którzv rozumie.ią. na też gdy zobaczą okręt lub mo- wych za I kwartal br. wyka- ła sprawy al!lal.izy i kontroll 

narcha brytyjski jest Jedynie czvm polega rola monaTChy torówkę, już muszą być przy zala. że s.ą za.kłady, które w goopcdarki zakładowej. Brak 
symboliczną głową państwa .. \V konstytucyjnei:;o w dzisiejszych nich. Lodzianie zaprzyjaźnili ten sposób uzys.k:aly już odpi· owej gospodamlciej 'troski . ze .. 
którym męźowie stanu Zlllle- czasach, i którzy potratią slu- się z lisami polarnymi. Młode sy nie tylko na 13, ale i na strony rad robotniczych sprzy
lniają &iEl stale na stanowis• żyć jej odioowi.ecinią rad&. liski pozwoliły się nawet kar- 23 pensję - odpisy wynikają- ja! rorzluźniieruiu · się dyscypliny , ......... ,, .............. , ................ „ ........ -,,,, .... , __ ,_ .... ..__,,_, _________ , ___ , _______ ,,~,--"""'-·" .... ~-. . 

Cud-roziemiec, zapytany czeg~ w z młodymi.. A Jut na pewno z dziećmi. bo w niczym nie przypomlnają malar„ 
Polsce jest najwięcej, odpowmdll Dlatego tak bardzo cieszą mnie dziec!. siwa. dorosłych. które jakże często by-
bez chwili namy~łu: dzieci. 1 ma l\lożna ulokować w nich wszystkie wa• nieciekawe i nieoryginalne. W 

rację. Jeśli bowiem chodzi o przyrost marzenia o rozwoju narodu wszystkie dzieciństwie dzieci odnajdujemy na,~ze 
naturalny, kraj nasz należy do czo- nasze ~Yś}i o przyszłości. T~ też nliecb własne dzieciństwo I zapewne dlateF.O 
łówki światowej. Rokrocznie przyby· ży,ją dz1ec1! tak je kochamy. Są ludzie, którz;'i ·całe 

wa nam około (;(IO tysięcy nowych M uszę wyznać, Iż widok dzfocka źycie poświęcają dzieciom: nauczycie-
istot. Są miasta, w których jest W wzrusza ~nie w jakiś szczególny Ie, wychowawcy, czasami pisarze. Gdy-
~zczególnie 'Widoo:r.ne. Na przykład No- sposób. Chętme na nie Patrzę, chętnie by każdy z nich zechciał zapisywać 
wa. Huta. Każdemu, kto tam pojedzie. z nim rozmawiam .• Smuci mnie, gdy swoje spostrzeźenia, mielibyśmy nie·. 
rzuca się po prostu w oczy ogromna ono jest smutne, cieszy, gdy ono się zwykłą literaturę. Bo tu niczego nie 
Hość dzieciarni. Wszędzie: na ulicy, cieszy. Chętoj,e czytam o dzierial'h. trzeba wymyślać, wystarczy zapi~y-
kolo domu, w sklepie, w tramwaju. Chętnie bym sam coś dla nich n'lpisal, wać - dzieci wszystko wymyślą same, 

ale - niestety - nie wtrafię. Zresztą r .fak wymyślą! 
Jesteśmy krajem z przyszłością. Nie 

Ten sam KrzY,ś Idzie z oJcjlm na spa
rer. Jest jesień„ Uście ,spa.dają z clr~ew. 
Tata się zamyśla I mówi .fakby do sie
bie: „W tym roku zima b~dzle ostra." 
A na to Krzyś: „To uważaj, żeby cle 
nie skaleczyła.•• 

Ma.ma Krzysia . bardzo lubi czYtać 
k~lążki. Krzysiowi się to nie podoba, 
bo wówczas ma.ma. nie interesuje się 
t,ym, co on robi. Chce mamie doku· 
czyć I wreszcie ZWTaca się do niej ze 
dłowaml~ „Ty tak ciągle czytasz I czy
tasz, siedzisz w ksil\źkacb, a nJe 
wiesz, skąd się wzięła sałata." 

musimy martwić się o losy narodu. k 
l\ie grozi nam wyludnienie. Przeciw- Jan KoprOWS i Jacek wdał się i>rzed snem w rozmo-
nie: jeśli tak dalej pójdzie (a pójdzie wę z ojcem. „Ja to będę miał dobrze" 
na pewno), za parę lat przekrouymy - powiedział. - „Bo jak &y umrze~7., 

liczbę 30 milionów mieszkańców. Nfo N1·ech z· YJ·ą d z1·ee1· ! . to ja nie potrzebuję kupowaci ni()zego. 
taję, ze będzie to moja wielka. C'adośti. Biurko będę miał, ksiąilki będę miał. 
1Jwa:7.am ':X'wiem, że naród liCZl\CY po- !ampe będę miał. Usiądę tutaj na two-
nad ?O nullonów znaczy bardzo wiele. im miejscu I będę codziennie pisał na 
Będziemy pod tym względem mniej masz~·nie," Milczenie. Po chwili: „Ale 
więcej na poziomie Fra.ncji i Anglif. A moje pisarstwo byłoby nietypowe. W O to mała. antologia notatek i zapi• lepiej by było. zeb:vŚmy żYli I żyli i nie 
to już coś. Nie, nie _ nie p<>sąd~jcie Polsce dla dzieci piszą jedynie ci, co sków na ten temat. Mama poszła umierali, prawda?" Ojciec krótko: 
mnie 0 tęsknoty wielkomoearstwowe. właśnie dzieci nie mają. A ja je mam. ze swoimi synami na spacer. W Ie~ie „Prawda." Jacek po namyśle: „Jak• ty 
Jestem jak najdalszy od tego. Po pro· Codziennie patrzę na ich zabawy, nau· za miastem chłopcy wYPraWJiali rem- umrzesz, to ja oodziennie będę cl nosił 
~tu sądzę. że ta ilość przerodzi się kę, dziecinne troski. Chowam pr1.ed maite harce, w pewnej chwili zaprag- kwiaty na grób. Dużo kwiatów, a:!; do 
prawdopodobnfo . - 2~odnie z pr.J.wem nimi ołówki. które mi wYrysowują w nęli pójść nieco dalej w głąb. Matka samego nieba." Przerwar I milczenie. 
dialektyki _ w Jakośc. Ze gdy nas hę- ciągu paru dni, chowam papier, którn- s11rzeciwiła się Ich zachciankom. Wów- Potem znowu: „A jak ty dlugo bę-
dzie więcej, bardziej . b~dą się z na.ml ii·o weiąz mają za mało. Ale to me ni~ czas .ieden z nich. Marek, powiedzial: clzf.esz jeszcze żył?" Ojciec: „Nie 
liczyć inni, że szybc1eJ będzi·em;,, po- pomaga. Bo przed dzieliml nic ukryc .,Ja tego nie roiumiem. My to sie cle- wiem." Jacek: „To wiesz, co cl p1>-
mna:iać nasze dobra społeczne ł na- nie można. One wszystko znajd11,. bie słuchamy, a ty nas ~ to nie. Dla- wiem, to ty żyj, Po co masz umierać?" 
i·odowe, że _ mo:ile wreszci-!' ..... ~tanie· Dzieci posiadają cudowne talenty. czego?" Z d i 1 
my SI

·„ d.0J·-a1si· 
1
. m"drzejs1.. Szkoda tylko, że je trarą, gdy pooro- M 

1 
z w sz się, zapewne, Czytelniku • 

.., ·- „ sną. Powiedziałbym nawet tak: dopó· ały Szymek ślizga się na balkon e do czego zmierzam oplstJ.il\C to 

:i 1 kl H b t ki d · k • b j t ·a1 na resztkach leżącei:-o śniegu. Swieci wszystko. A oto moje zamiary. Lui:bie · 

F l!ozof i soojolol:' a~g e s er ~r_ ziec 0 .,est 80 ą - es wspa,ID e, ostre słon· ce. Nagle s~ymek wpa„- do · ' d · · b 
Spe

11
cer powiedział przed Wie 01·yginalne i. niezwykłe. z chwilą, gdy ~ ""' me ma.,ący zieci, poz awlajl\ się sami 

al h · t>Oko.iu i pyta: „A co będzie, jak słoń- pr:r.ezyć, których nic nie jest w stanie 
Idem: „NJ,e ma to.kiej c emii raczyna naśladować dorosłych, traCI ce ukradn'·e m·i ś"-gawk"?'' zast<>pić Kaźd d • k j t fil f 
politycznej, dz:l<>kl której m-O'Żna _by cały swój wdzięk i urok. No i pn:ede 1 

""" .., „ · e uec o es ow em • 
.., l Tym ciekawszym, ze nie przemądrza-

()trzymać złote postępowanie z 0 <>wi~- wszystkim talent. . Ma.ly Krzyś do ojca: ,,Tatusiu. co to ł Db j i 
nych Instynktów". Szkoda. Szkoda, ze A ta.lent ów polega na tym, :Ile dizie.· jest pokój?" Tata drapie si" w i;:łowę. ym. a. my w ęc 0 dzieci, bo dostar· 
takiej alchenu·i ru'e ma. Bardzo by ei widzą świat inaczej, niź my wszv- "' cza,ią one wiele radości. Przez n!e J<i-

w Ja.Il; tu wytłumaczyć taką rzecz dziec· ;teśmy młodzi, szczęśliwi, przez nie ży-
nam się przydał.a. Wiele jest u nas ~cy. sposób sobie wla~ciwy. W dzic· ku? Wreszcie próbuje nieśmiało: „Po-
ołowi.anych instynk~ó·-, a ma.ł~ złotęgo ciach nie ma nic schematycznego, k 'j cie nabiera se11Bu. Dzleei odkrywają 

" ·~ v t „_ 0 to jest wtedy, gdy ludzie mog'l przed nami życie na. nowo. Dlatego nie 
postępowa~ia. Zh>tych czynów. CO a~ wszys.,.o jest Jedyne ! niepowtarzalne pracować, cieszyć się bawić spać spe- tylko my uczmy dzieci, uczmy sill tak-
ztotych ! Niechby tylko srebrnych . .Juz Dzieci odśwf.eźają życie, odświe:ia.j~ kojn.ie." Krzyś myśll; J114rs~zy czółko, ie od nich. Mówllłc krótko: nJech . źyją 

pracy oraz kradzieżom nie tyl• 
ko pojedynczym, ale wrgani• 
zowanym jak np. w ZPI>z. im. 
Kasprzaka, gdzie z magazynu 
zg1nęlo pewnego dnia 6.700 
sztuk rękawiczek wartośal. 250 
tys. zt. 

Do niezadowalających wyni„ 
ków pierwszego półrocza oraz 
III kwartału br. przyozynilo 
się w z;naC7l!lej mierze rozluź• 
nienie dyscypliny pracy. Tyl• 
ko w samym przemyśle ba• 
wełnianym straty powstałe n& 
skutek absencji w lipcu i 
&ieripniu br. WJ'IlOOZI\ poo.a4 
31 milionów zł. 

Z tych to właśnie i»wod6W 
1 opierając się na dotyc.hcza• 
sowych wynikach pracy nale
ży przypus:zczać, iż z 26 ł~ 
kich fabryk przemysłu baweł
nianego tylko 6 wygoopodaru• 
je fundusz zakładowy w pel• 
nej wysokości1 

WNIOSKI SĄ JASNE 
Wniooki, jakie nasuwają si• 

na podstawie ogólnej sytuacji 
ekonomi=ej w fabrykach' 
łódzkich przemysłu włókien
niczego są jasne i powinny być 
zrozumiale dla wszystkich rad 
robotniczych i wsrzystki.cll ro
ootników. 

Tylll;o _poprzez wykonywanie 
planów, planów ®&rtych o re• 
aloe mo-lliwości produkcyjne 
zakładów, można wypracowaó 
w pel:nym procencie fundusz 
zakładowY i tym samyin 13 
pe1lSję dla robotników. Zro
zumierue tej zasadniczej spra
wy powinno dotrzeć do ~ 
dego członka załogi, t11k samo 
jak każdy pra=wni.k zakładu 
powini~n wiedzieć, jak9, jest 
konkretnie możliwość uzyska.• 

• nia funduszu zakladow~go 
przez przedsiębiorstwo, w któ
rym pr'a~je. 

Dlatego też ra<ly . robotnic.ze 
muszą od zaraz - bo czasu 
zootalo niewiele - organ.i=
wać zebrania sprawozdaiwoz.e 
z załogą, na. wszystlci.ch salach 
i oddziałach produkcyjnych, 
:z;el;>rania, na których załoga 
mogłaby przedyskutować real
ne możliwości wy.p.racowania 
fundUStZu zakładowego i za
manowić się nad przygotowa
niem gruntu dla lep.szej pra
cy i lepszej organizacji pro
dukcji na przyszłość. W aktu• 
alnej sytuacji bowiem J>i.·~ żcly 
dzień jest drogi. 

K. WYRZ, 

~~~~ ... „ ............... _J 

afr„ . 
to by wystarczył.o. All6, trudno !~de sztukę. Dlateg. o np. wystawy ry.sun- a potem mówi: „To trzeba w.o,fnę ro· dzl.ecłl . ·I · 
nam z dorosłymt, mote lepiej poJdzie ków dziecięcych budzi\ taki Z!Ulhwyt. ubrać." 1· I 6 
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W 12 wielkich halach 
będq rosły nowalijki 

dla Warszawy i łodzi 
Prawdopodobnie jeszcze 

pod k0tnfoc zbliżającej się 
zimy w sklepach wa.rzyw
nyeh Łodzi ukażą się pier
wsze nc1walij!ki, poic:ho<lzące 
:z. nowego kombinartu ogrod
niczo - warzywniczego spół
dzielni produkcyjnej w Jac
kowicach (pow. Łowicz). 

Nazwa „kombinat" nie jest 
wcale przesadna, jeżeli się 
zważy, że tylko 12 nowowy
budowanych szkłami zajmie 
półhektarowy obszar. Do
biega także końca montaż 
wielokilometrowych lnsta-

Zwyrodniały 
morderco! 

Potworna zbrodn'a dokonana 
11 bm. na 6-letniej dziewczynce, 
wstrząsnę ła mieszkańcami Chel
mów k. Zqierza. 

A oto bliższe dane - uzyskane 
w Komendzie Wojewódzkiej MO 
w Łodzi - dotyczące morder
i;twa. 

W ubiegły piątek, o go'.lz. 
15.30, trzech żołn i erzy miejscowej 
jednostki wojskowej wykryło 
Pr7V'Padkowo w lesie chełms~(im 
zwJ.o'<i dziewczynki. Ponieważ nie 
bvlo wątpliwości, że dziewczynka 
została zamordawaJJa, dawójca 
.fednoslk.J wydal rozkaz zabezpte
czenia miejsca zbrodni. Do c.bwi 
li Przybycia organów śledczych 
MO pa.troi wojskowy otoczył 
miejsce dokonania zabójstwa, 

lacjl wodno-kanalizacyjnych. 
Obecnie cały wysiłek spól
dzielców oraz fachowców z 
fabryki „H. Cegielski" w Po 
znaniu skoncentrowany jest 
na budowie wielkiej kotło
wni, która mieścić będzie 4 
piece do ogrzewania hal. 

38-metrowej wysokości ko 
min, kMry górawać będzie 
nad kombinatem, zadymi do 
piero w przyszłym roku. Już 
obecnie jednaik zarząd spół
dzielni :z.ast.anawia się nad 
przyszłym planem produk
cji i jej zbytem. W zasadzie 
,.komhlnatl' nastawiony bę
dzie przede wszystkim na pro 
dukcję nowalijek. Wzbogacą 
one zaopatrzenie. Warszawy 
i Łodzi. 

Oprócz fugo spółdzielcy 
:zamierzają zało.żyć hodQIWlę 
kwiatów. W pełni wiosny i 
lata warzywa w uprawie 
gruntowej obejmą obszar naj 
mniej 2,5 ha, który z bie
giem czasu będzie się syste
matycznie zwiększał. 

Do obsługi tak wielkiego 
gospodaFstwa ogrodniczo-wa 
rzywniczego potrzeba będzie 
sporo rąk. Problem kadr dla 
„kombinatu" ro21wiąizuje 
miejscowa młodzież. Już o
becnie do zarządu spółdziel
ni zgłaszają się ochotnicy, 
gotowi wstąpić do niej zl 
d1wilą rozpoczęcia pierw
szych robót w cieplarniach. 

Obie 
kiy 

wem 

po 

Łodzi 

Pafdzlernlk - czas najwy\szv pomyśleć o zapasach ztmo· 
wvch. łódzkie Zakłady Przemysłu Odzieżowego fm, Fornal· 
sklei (Sterlłnga 26) zakupllv dla swych pracowników 217 ton 
ziemniaków. Ziemniaki sa jednego qatunku i co najważniej· 
ne, w przys!Ppnej cenie (60 zl za kwintali. Nic więc dziwne 

go. te załoga chętnie w nie się zaopatl'u)e. 
Na zdjęciu: pracownica zakładów, Stanlslawa Pisarska, przvJ• 
muje przywiezione do domu 3 kwintale zakupionych w Za-

kładach ziemniaków. (Kr.) 
Foto: t. Olejniczak 

Grypa w lodzi· 
w stanie przedepidemicznym 

Ponlewat w ciągu ostatnich dni 
w ło<izl dziennie ne>tuje się oko
ło 800 nowych zachorowań na 
gryp(), Stacla Sanitarno-Epidemio 
logiczna uznała ten stan jako 
przedepldemlczny. Ponadto stwier 
dza się na zasadzie przesłanek 
epidemiol-0glcznych, te gros no
wych zachorowań to grypa azja
tycka o łagodnym przebiegu. 
Przebill1! grypy u doroslych cha
rakteryzuf e się bólem · głowy, 
częściowo stanem podgorączko
wym lub gorączką dochodzącą do 
400. U dzieci w 25 proc. grypa 
przebiega z zajęciem migdałków. 
Zaatalmwanle jelit przez grypę 
występufe bardzo rzadko. Po gry 
ple natornlast występuje paro
dniowi. silne osłabienie. 

StacJa Sanltaruo-Epldemloło-
glczna wystąplla do Wydi.iału O
światy z wniGskiem o przerwanie 
nauki w 10 klasach, ze nkół XX, 
XIX I XI :::.lceum Ogólnolcształcące 
g<>, qdzie absencja z powodu gry 
llV fest bardzo duża. 

Stacla Sanlłarno-Epldemtologicz 
na wysłała do Zakładu Wirusologii 
w Warszawie kilkadziesli\1 pro
bówek z pi>bran;. krwią i pi>plu
czynaml z qardla ludzi chorych na 
grypę. Wynikł badań wskatą, ja 
kiego tvpu Jęst ta grypa. 

Wczoraf rozpoczęlv 11~ szcu
plenla przecLw gryrpie pers<>11eh1 
służbv 'ldrowla. · (k.J Zamordowaną okazała s.ię 6-let

nia Stanisława Szczepanik, zamie
szkała w Chelmach k. Zgierza, 
i1l. Chopina 6. Lekarz Zakładu 
Medvcvny S~dowej stwierdził u 
dziewczynki trzv ranv klute, dwie 
w okolicy serca i jedną w ny
ję. 

O godzinie 21.30 tego± umeqo 
dnia został zaaresztowany morcler 
ca dziewczynki, Jan Miśkiewicz, 
lat 25, zamiesz.kały również w 
Chelmach k, Zgierza, przy ul. 
C.nopina 6. Morderca był brat.:i ml 
ojczyma zamordowanej dzie•v
czyJJJki. Zbrodnię dokonał mię
dzy 10 a 11 godziną, a więc ui'<· 
tv został w 11 {fod:T~n po zabój-1 
stwie. 

Wychowanie sierot i dzieci zaniedbanych 

Mlśldewlcz przyznafe się do w1 
ny, tlumaczą.c, te bezpośredni,1 
l>rzyczyn.ij zabójstwa 6-lctniP.j 
Stasi było... jej niegrzeczne f8· 
chowanie się w stosunku do nie. 
go. Hałasowała, nie dawała mu 
spać, nie słuchała go„. 

- lemalem narady w Wydziale .Oświaty 
W saU konferencyjnej Wy

działu Ośwjaty odbyła slQ 
wczora.ł narada z udziałem 
przedstawici.eli Wydziału Ośwla 
ty. Kom1sjl Ra.dy Narodo(}wf'j, 
Oświatowej, Porząclku Publicz 
nego, Zdrowia, Komendy ~O. 
Prokuraturv. Sądu dla Nielet
nich, współdziałających orga· 
nizae.li sPołecznych i kierow
ników państwowych domów 
dziecka i specjalnych zakla· 
dów wychowawczych. 

wYchowawceyoh na ~de i.o 
dzil. 

Jak wyn:iika z tych wyp<JIW:ie· 
d:zi. praca kierownika ośrodka 
wychowawczego jest bardzo 
trudna i niewd.zJiecizna, a po
moc 2le strony .t. zw. CZY\nll1i· 
ków oraz spolecz;enstwa mlinl
m.alna. W efekcie ktl.erownik 
domu. c:z.v zakładu :lldany je.st 
na wlasne siły. Dodatkową tr'll· 
dność sprawia mu brak odpo
wiednich przepisów piraw111ych 
i regulaminu, który sta111owti.lby 
podstawę do podejmowania ta• 
kich czy ii11I1Ych decyzjd., 

wowych domach dziedta. i :za· 
kładach wychO".vawczych nie 
SPosób pominąć i znacznych 
osiągnięć wychowawczych pe
dagogów i ldero<wn.tków tych 
ośrodków jak również z.a-pal i 
chęć oo nau.ki wUielu wycho
wanków. 

Wnioski jatkie zostaną pod
:lete w si>rawi.e normalizacji 
i. pol~a :Istniejącej sy
tuacji w za~e oPieki nad 
dzieokiem będą fn'ze<:lłożone 
Prezydium Rady Narodowej, 

(lg) 

Komunikat 

l.l~ty do rada.kcjl 
................... „ ... „ ... „ ........ 

Parnell o siostrach Halama 
W związku z notatką „Dzien sza.WY ł niemal cudem udało 

nika Lódzkiego" donoo.zacą o się j~j wviechać do znaiomej 
śmierci znanej tai!l.Cfilki Hele- pani do Włoch. Stamtąd poje-
ny Halamy otrzymaliśmy 11.st chal.a do siostry do · Londynu. 
od Feliksa Parne.lla. który za- Ni<=stetv na obcym terenie tru-
rnie.'!ZCzamy w całości. dno było samotnej kobiecie 

„Helena Halama była na.I· do.<>tać się do angkl.sik:iego ba• 
mloclSIZ!I :z Halamek, ale nie Jetu. Helena wyszła za mąż 7.a. 
jedną z t!'7.€ch znanych tance- p, HaJlet'a i raz na wwsa.e 
rek. a czwarta z sióstr. Naj- musiała oożeimać &ię z uko-
starszą była Zi.zi (moja b. żo- chana s.coe:ną. Siostry jej ze.'>ta· 
na). d.rugą była Loda. która rzaly sie lecz Enie nie sądzone 
niedługo ma przyjechać do P<?l bylo zająć ich miejsca". 
::>ki z angioelską rewią, trzecią Feliks Parnell." 
była Puilia również występu· -------------• 
jąca w moim zespole „Polski 
Balet Parnella". Na itrótko 
przed wo.ina Punia wraz z tan 
ceI'"DCill Konarskim wyje<:hali 
na wYStępy do Wioch i tam ich 
wojna zastała. Do.stali i;;ię do 
Lond:vnu. gdzie zajęli ba;rdzo 
eksipon,owane stanowiska i do 
kraiu już nie wrócili. 

Helena (Ena) w choreo5!'rafil 
nie odegrała żadne.i roli, co 
nde oznacza. że pozba wiooa 
była „rodowych" zdolnośoc. 
Już Jako mate dziecko wystę· 
powala na soen:ie rewii „Mor
skie Oko" w Warszawie 
dzieląc ze słynną gwiazdą 
Polskiej rewii Zulą Pog<~ 
rz,elską ogromne p0wodmn.ie 
jak.o jej mmiatu.rowy sobo
wtór. Zazdro.sne si.ostry ogrom
nde je.i dokuczaly, bo sola w 
oku bylo lm jej powodzenie. 
Ale maleńka En.a nie dala sill 
zapędzić w kozi róg i jąkajac 
się nieco odparowvwala ciosy 
- Kie.„ k:i.e ..• kiedy j.„ j„, J„. 
ja będę tanczyla, to, to. t? wy 
już będ21iecie śta.re. - N1€Ste
tv bezli.tOISl11a woj1t1a Pokrzyżo
wała jej ZUJPel:nie realne plany. 

We wrl'Jeśniu 1939 r. na we· 
zwanie jakiegoś z g€1!leralów, 
aby Wi;f[;y~y zdolni d6 nm;ze
nia broni wyro!YWali się na 
Wschód. Elna wraz ze mną 
opuścila Warszawę, była wte
dy 16-letnią pannicą. Ten roz
kaz Z01Sta1 już na drugi dz:ief. 
prz,ez prez. miasta StarzvńsJde 
go odwołany, a.le my byliśmy 
już daleko. Wśród nieopisa· 
nvch trudmooc:i d<l'tarliśmy do 
Wilna. Helena po tygodn;iu 
wróciła do oku.powainej War-

Wyższe premie 
N PR SP 
wylosowane 12 bm.·· 

(Tabela nieoficjalna) 

Zł 5.000 nr nr 610476 931474 

Zł 1.000 N" nr 44477 103693 
103699 18M7!l ~5960 244192 350324 
411670 649376 710022 714662 714670 

Trzy dni w tygodniu 
„Nie zgaduj 
lecz pomyśl'' 

Dziś, podobnie Jak ka7de
go tygodnia rozpoczynamy 
nasz slałv konkurs pod »8· 
twą „Nie zgaduj, lecz po. 
mvśi„. 

Ka?:dego tygodnia we 
wtorki. środv I czwartki H• 
mieszczamv po ledoyrn PY• 
taniu konkursowym wraz z 
lrnoonem. Kuponv te trzeba 
wyciać I po zebraniu lcb z 
trzecb dni wysłać z wpisany 
ml odpowiedziami oa a:ires 
redakcji, t.ódż. Piotrkowska 
96 W losowaniu btorą U• 
dział odpowiedzi nadesłane 
nie późnief nli do niedzieli 
każdego tygodnia Wyn:k.t 
oorlaiemv w katdv wtore·g 
wraz z rozpoczęciem oowe
Q'O konkursu Redakcja orze 
macza każdego tygodnia 
trzy nagrody 

t. 250 :r:1 
2. 150 zł 
3. !OO zł 

Zwycięzcom lrnnkursu na• 
qrodv wvsvłamv pocztą. 
Prawidłowe rozwii)zanie w 

konkursie poprzedniego ty
godnia było następujące: 
1) Kain i Abel, Tristan i 
lzolc\a, Romeo ł Julia, Pa
weł i Gaweł. 2) CervantE's, 
Szekspir, Mickićwicz, Pnu. 
3) Stan w Ameryce Pótne>c. 
nel. 

W wyniku losowania na
grody za prawidłowe rozwlą 
za.nio otrzymuią: 

1 - 250 zł Barbara Kacz
marska, Łódź. st. kol. Ch"j 
n.y, m. 6; II - 150 zł Ste• 
fan Kacperski, Koński e, ul, 
Browarna 11, woj. kieiPC• 
kie1 lll - !OO zł Danuta 
Grabowska, Piotrków Tryb„ 
ul. Słowackiego 88. 

A teraz uwaga, pie·rwsze 
pytanie w konkurs.ie bież. 
ty~odnia brzmi: 

11 Które z poniższych wy. 
iłarzeń fest historycznie na)· 

a) Snrlerć Szekspira, 
b) I rozbiór Polski, 

btnfole podejrzenie, te morder 
ca sprzedał na Rynku Bałuckim 
undalkl zamordowanej Stasi 
Szczepanik. Toteż Komenda Wo
jewódzka MO w łodzi 7!Wraca 
s.l<i do przypadkowego nabywcy 
niebieskich sandałków na gumo
wych spodach o slrnntaktowanie 
~ie z Komendij Wojewódzką, ul. 
Kilińskiego 152, pok, 124, względ
nie z Prokuratura ' Wojewódzką. 

Na-rada poświęoona byla o
mówi€ill!iiu trudnych spraw wy
chowawczych dzieci sierot i 
moralnie zain.iedba1t1ych. Po re· 
feracie lderow:niika oddziialu 
62Jkół apecjalnych i zaldadów 
wvchO<WaJWczych ?rea;. R. N, 
Czesl'awa Kuchow.icza, wyw:ią· 
zala się dYLSllrus.ia. w której za
bierali m. in. glos kierownicy 
·FDD i spoojaL'1.ych za.kładów 

Wiele gorzkich słów pad!o 
na temat demo;ra.lioowal!lia ozę· 
ści dlzi..eci i mlod7Ji.eży wycho· 
wa.nków PDD i Z. W. Podikire· 
ślano też zły wpłYW 6'taiIISl2lej 
mlodizieży na male dzJ.eeti. ws1ku 
tek zgrupowania ich w jednym 
ośrodku wychowawazym. 

Ośrodek Propagandy Kł. PZPR, Za 815547 942848 946583 981326 •

starsze? 

cl bitwa pod Wiedniem 
fodstecz SobleskłegoJ. 

Oczywiście nabywcy obuwia 
dzlewczynkl nie grota tarlne 
sankcje karne, (Kr-ski) 

K.1/ka pytań ,,Dziennika" 

Odpowiada mgr inż. Wacław Bobrowski 
kier. działu ge_odezji Prei. R. N. m. lodzi 

- Oo dzień, pned d7iiellJlildem w:ieCIW'l'nym w radło 
słyszy się sygnał cza.su dla celów geodezyjnych. OLy mo
że pa.n inżyn.!er wytłumac.zyó nam jalde znaczenie ma 
ten sygna.1 dla. goodetów? 

- Cały .sztab geodetów majduje się w terenie, nie
rzadko w tz.w. zapadłych dzitll"ach, lasach, gdzie prowa
dzi porru!ary ~aowjmetrycMe. Według tych sygnałów ge
odeci regulują chrooometry, aby dokładnie określić wy
sokość poorer,egó!nych punktów w terenie, 

- Oo to są chronometry? 
- Chronometry są to dokładne regary, którymi mierzy 

eię czas podczas obserwacji gwiazd. · 
- To geodeci mają ooś w.spólnego z astroinomłą? 
- Owsz.em, pomaga 0!!1.a w określa.n.tu pol<Y'.t.enla da-

nego teren.u. 
- Czy .sztuczny księżyc Interesuje równie:!; geodetów? 
- Na razie jes7.C?Je nie. Ale kto wie co będ2;ie w prz;y-

szlości, 

- Jaka jest rótn.lca między geodetą, miernieleym I re
ometrą? 

- Dawnlej używało się określenla mierniczy lub ge
ometra dziś mówi się geodeta, ale W&ZY1Sotkie te trzy okN-
ślerliia 'oznaczają właściwie to samo. · 

- Ozy praca. geodety w terenie jest trudna? 
~ Geodeta to pi€'I'WSey człowiek, który wchodzi na 

te.ren. Jego pomiary po<tTZebne są do 5l~zenia pla1t1u 
sytuacyj:n<>-Wysokościiowego. A bez takiego plainu nie 
spooób wylron.ać żadnej budowy, żadnej :il!lstalacji kanali
zacyjnej czy wodociągowej, dróg itp. PJ:aca nie je&t ł&twa, 
ale daje dużo z.ad(]IWOlenla. 

- <Ay pan od dawna Jest geodetą? 
- Instytut Geodezyjny w Mookwie ukońozylem w 1918 

roku. Od 1918 roku bez Przel'WY· praouję jaikx:> geodeta 
w Lodzii. • 

- Ozy w Lod7J Jest uczelnta k.ształca,ca geodetów? 
- Politechnika Lódzka nie ma wydziału geodeeyjnego. 

Ma go naitomiast Wieczorowa Szkola Inżyn.iel'\Slka. Illtnieje 
też w naszym mdeście Technikum Geodezyjne. Geodetów 
je&t nam wciąż brak, tak że dopływ &il do tego mwodu 
je.sit bBil:ld.zlo :i>OO;ą<l.a1t1y, 

Wiele oomów dziecka i za„ 
kladów ma jeszcze trudne wa
rurukli lokałowe, braki technicz 
ne itp, (iaik np. brak wod.'Y w 
Za.kla&i.e Dziool Gluchych 
przy ul. Włady Bytomskiej). 
Również persOinel technicmy 
żLe opla.can.y 151POtyka się z bar 
dz.o zl:vm trailttowainiem !l n,i.ę
.iedinokrotnie rezygnuje z pra· 
cv. W tych WaJ.'llnikacih staje 
się · trudne sita.nowd&ko wycho
wawcy. 

Oddwi.elny i ba:rd7Jo cdę7Jkli do 
rozwti.ązania problem stal!lO'Wi 
zagadraenie przeby.wainiia na 
terenie domu d7.iooka miesz
kańców do.ros.łych, któl'IZy po· 
wim1Ji już dom oipuścli.ć i utrzy 
myWać się samodtiel!n.ie z pra 
cy w zawodZlie. . 
Oczvwiście podkreślając t.e 

oieml!lle strol!ly życia w państ-

16 PAŻDZIERNIKA, O GODZ. 18, 
.•. w sali odczytowej ł.ód:rkiego Do
mu Kultu.ry, ul. Traugutta 18, a· 
diunikt AM dr med. Kazimi&n: Bo
janowicz wygłosi odczyt pt. „Jak 
zaJpobiegać chorobie wrzodowe.j to
lądka". Wstęp 1 z!. 
„.w lakalu NOT przy ul. Piotrk„w
skie<j 102, kierownik Za.k!l\du Kotlo
weqo Instytutu Techniki Cieplnej, 
mgr inż. Jan Kinaii.iewacz wyglooi 
odczyt nt. „Stan ene·rgetylLi ciepl
nej na Targach Hmorwel1Skich w 
1951 r.", 

Ponad 2 mln. zł 
na nagrody . 
Na XXVI gr~ „Kukułecz'kl" wpły

nęło ogółem 680.021 kupc>nów (w 
,tym 4.114 anulowano jako wypeł
nionych niezg.odnie z regulaminem) 
na sumę ponad 2 mln. zł. 

rząd Łódzki i Wojewódz:ki TPP·R za Zł 500 nr nr 12213 87360 104687 
wiadamiaią lektorów I J>~elegentów. 143843 149223 1S4476 206871 214478 
że w dniu 16. X., o qodz. 10, w s(!.-
li KŁ PZPR, Al. Kościuszki 109, od- 22Z912 225952 318972 31&'76 350321 
będ:z<e się kurso-k()llferencja na te- 382776 392467 392648 416365 477859 ma tv: 

1. Współpraca \J'Ospodarcza mię- 505936 507275 585061 612415 612450 
dzy Polską a Z"1'111zkiem Radziec· 622114 630815 675581 660-066 714669 
kim. Prowadzi lęktor sekretarz Ko- 20055 74-0227 759475 7730 
mitetu Ekomimicznego i:>rzy Rad?lia 7 · 20 788317 
Ministrów, Eugeniusz Szyr. 802327 854-024 854030 882268 910386 

' 2, Rozwój przemy>slu w ZSRR w o. 955266 981321 996960. 
kresie 40-lecla I zmiany w systemie 
zarządzania ~ Związku RadZ1eokim I ~dix> wylosowano 88 . pre
Prowadi::i mimster handlu wewnętrz. ma.i po ?J 250 oraz 933 :premie po 
nego inz. Mieoezvslaw Le&z, 150 zł, 

ru: 
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Ona otwiera nowe i nieznane światv 

Swięto Jubilatki 
Na uroczystokiJ 40-lecla 

Miejskiej l3ibliotekl Publicz 
nej im. Waryńskiego w Ło
dzi wygłoszono wiele prze
mówień. Jednalkże najbar
dziej chwytalo za serce to, 
co w imien~u ~ytelników 
powiedział łódui poeta Grze 
gOTZ Timof!ejew. 
Opowiedział on o tym, jak 

to kiedyś, jaiko mały ehło
;piec, uiwędrował do Biblio
teki Miejskiej przy ul. An
drzeja 14, I fok to dzięki 
książkom, które m·adły mu 
tam w ręce, otwady się 
przed nim nowe, zupełnie 
nieznane światy. 

- ".„I jeśli jestem drziś 
poetą - za:koń.ceył on swo
je przemówienie - zawdzię
cz,am to właśnie Miejslkiej 
Bibliotece", 

Przybyli liczni goście spo
za Łodzi: wiceminister kul
tury i sztuki Edward 
Ma!t'ZeQ, dyrektOlr Departa
mentu Bibliotek mgr Cze
sław Kozioł, dyrelktor Biblio 
teki Narodowej doc. B. Ho· 
rodySJkl i inni. ' 
Łódź irepre7.lentowali prze 

wodniczący Prez. R. N. m • 
Łodzi E. Ajnenkiel, członek 
eiizekutywy KŁ PZPR red. 
T. Gubkows!k1 - tłumnie też 
zebrali się przyjaciele Biblio 
teki: łódzcy profe.S{J(I'owle, 
mlodrzież akademie-ka, robo
tnicy, a·rtyścl - cl wszyscy, 
którzy korzystali, lub korzy 
stają z bogatyeh jej zbio
rów. 

Ciekawą 'historię Biblio
teki przy·i:omnial w piek
nych słowach dyirektoir Jan 
Au.gustynlatk. O zasług.aC'h 
.ie.i i osiągnięciach mówił z 
kolei wiceminister kultury 
i sztuilci ;Edwaird Marzpc 
stv.nierdzająo, że samodziel
ne koncepcje łódzkiej Biblio 
teki stały się wzorem dla in 
nyoh polskłch miast. 

ga to p~-zede wszystkim foj 
pracowniików - co też zna
lazło swój wyraz podczas 
niedzielnej uroczystości. 

Współtwórca Biblioteki 
dYT. Jan Augustyniak już po 
przednio otrzymal Krzyż Ka 

. walerski Orderu Odrodzenia 
Polski. Tym samym Krzy
żem udeko·rowani zos.tali w 
niedzielę wicedyrektor Bl-

blioteki S. Sulikowska. oraz 
kierownik działu katalogo
wego St. ICubialtowa. 

Złote Krzyże Zasłu~I otr.zy 
mali maga1.yn!erzy J. Psar• 
,;ki i L. Warycha. Ponadto 
Srebrnymi K!rzyżami ude.ko 
rowani zostali: W. Obucho
wicz, A. Arszyłowlcz, Z. Ku 
łagowska, Z. Kamińska, W. 
Wieczorek i J. Wojciecho
wska. 

~~--_, _______ , _______ ~ 
Na nagrody I stopnia (5 traf.ie\\) 

przypada - 270.016 zł, II st.Oopnill 
(4 trafienia) - 204.006 7JI, III stop
nia (3 trafienia) - 306.010 i na na. 
grody IV stopnia (a trafJen:la) -
306.010 ił. 

Takich jak Timo·fiejew, 
któNy z wdzięczrwśc!ą i mi 
!ością mówią o naszej Bi
bliotece, mamy w Łodzi ty
siące. I właśnie d[atego tak 
tłoc:rzno bvło w nledrrielę 
przed południem na uroczy
stości jubileus:zowej i dłate
.r;:o też odbyła sie ona w talt 
niezwykle 11erdecmej anno„ 
s ·ferze, 

J eśll o.siągn'ięcia. Bi bliote
ki &11. at tak powa7..ne, zasłu• 

O godz. 17 w gmaehu Bi
blioteki przy ul. Gdiańsikiej 
odluyło się otwarcie wysta• 
wy pt. „40-lecie istnienia 
Biblioteki". Otwarcia doko
nał wiceprzewodniczący Pre 
zydium Rady Narodowej m. 
Lodzi Eugeniu.sz Ajnenkiel. 

M. I. Ili DZIENNIK ŁÓDZKI Dl'. 245 (3391} 



WAŻNE TELEFONY 

Codi\~ił-z\ .r:te' ?l(•(IJ~f#rl Z~~~~~;\.fZgj~~~~ : 
Pogot. Milicyjne 253-33 " I 1,;w. U lat 14 g. 10. 12, 14, 
Pogot. Ratunkowe 254-44Q • O „Odr-0dzeni" dozw. od 
Straż Pożarna 8 I t · " '" M" · k MO 292 ści nr 14) czynne g. POLONIA (Piotrkow- a 18 g. 16, 18. 2u 
''-om. ie.is.·a . -22 11-16. ska 67) „Wu,jaszek z PRLED\.l\IIOSNlE (Ż?-
Miejski O~or. 359-15 * :f. * Ameryki" dozw. od ;omsk1€g?. 76) .. Ludz,ic 

WYSTAWA MALAR- 'lat 12 g 10 19 14 1 kaprale. . g. 16. 18. 20 
ITlll"\'Jl.!)1-..fllt S'r\VA i GRAFIKI - 16. ia.' j<;:ocl~anek La~ GiRNJZONOWV K~UB 
"IC "El7'W" · Benona L1ber.sk1e!{o d~· Chatterley" dozw. FH~'F.RSKł ITuw~'!l.a 

(ul. Piotrkowska 102) od lat 18 oraz wy- 34). Kmo noieczynne 
OPERA w gmachu Te- cz.ynna g. 10-13, 15- stępy artystów g. 20 Uwaga: Repertuar spo-

atru im. Jaracza (Ja- 18. 1xz,Ed,,.mze.daż na g. 20 rzadzono na podstaw!e 
rac-a 27) g. 19 „Mada WYSTAWA MALAR- odbyw~ się o g. 17 komunikatu O.kręgowe 
ma Butlerfl:v" STWA i GRAFUU - POKOJ (Kazimi€<Za 6) go Zarzadu Km. 

NOWY (\Vieckowskie~o Jerzego Tchórzewskie- .. Berlil'iski r°'ma.ns'' - • ~ • 15) g. 19 „Kra.m z pio- 9 · o senkami" go cqśrodek Propagan dczw. ~;::1. lat 12 .g._ .:3 ZOO <'7.VTin(" godz. 9-17. 
J J'AC'ZA (.Jara~~" 27) dy Sz,ulci w Parku .;n. 11.30. l., . ~O .•• Ra,1 ka.pi- PAT M • .,. ó A• , .....-. H. Sien'<iewicza) czvn- ta.na" do·zw. od lat 16 ~ 1 IARNIA (Pa1·k .wr 

ni€czynnY na g. l0-l3. l5-l8. g. 15.30. 17.~0. l.9.30 di t.ska ) czynna godz. 
POWSZECHNY (Obr. 1 MAJA (Kilińskiego 173) 10-IB. 

st.~lin,gr?dU,, 21) g, 19.30 ' :11.~· „Oz.a.rna. f.fl czkw" dozv..r. .__.... 
i~t~Galmn dozw. od tt l(..lf\IĄ e Zi.

4
1at 12 g. 13.15, 17.30 D • In 

ESTRADA SATYRYCZ- . RU~A IR:". O:t'W.">k~ 84) vzury antelN 
NA (Traugutta nr 1) 8

2A0
LTYK (Na.r.;itow1cza .. F'ernand O&wooy" - Obr. Staliniiradu 15 

i;:. 19.15 „Pułapka na ) „Lunatyk dozw. dozw od lat 14. g. 16, p b' 'cl 218 .r 
nl,,•sz•."' od lat 14 g 16 18 20 18 ?O. ~ I" film dok ~2a G1a n.1 ta . aracr.a .. .. ~ •. · · · . - . „. · u • ., • łowna 50. Ko~rm-

OPERETKA (Piotrkow- D~~~t'?O\'VE CD:norue~ .SO.H'~Z (N~'>we. 7;lotn<>) ka 26. Piotrkow.~ka 25. 
,o.ka 243) g. 19.15 „Hra. [\Ma .~~lu) „Sen. ma,le.1 .. D-:r.nvnp zyrzeme pa- Pla.c Kościelny 8. 
bia, Luxemburg" •eJ • „Ta.Jemnl(•.a ~.a- ua Biirda" dozw. od .. 

ZIEMI LO rego zamku" e:. 9. 10. lat 18 g. 17. 19 A~ Al. K~sl}tuszkl 48 
TE~TR (, La B d DZ- li. 12. 13. 14. 15. 16. STrJDIO (B ;trz;ycl· 7_91 pelm stale dyżury nocn~ 

J{JFJ s.a u owla- 17 18 19 20 21 22 v.~ ,a · 
nych. Piotrkowska 232) GDY. NI.A . . . ' . ,.Syn hrabiego Monte DYŻURY SZPITALI 
ft. Hl.:łO „Osobliwe zda (Tuw1m<i; 2) ;-- r.11ris~" d~zw. o<l la1· 
rzenie" . · Progr~m d~a na.1mlo:O.- 12 f!, 16 .. 18. 20. I Położnictwo: Szpital 

pTNOKJO" (Kone ., szych. „TaJemnica _st11; ST"''T,OWY _rr<ilin.<ikiegolf<linic.zny im Curie-Sklo 
" 17 Kr' mi.x:a rego zamku", .,Jas 1 123) ,Wrakt" Q.ozw od d •k' : l · c · kl 

16). f!; " " olew1c.z Małgusia." ... Konik 11-01 lat 7: I!,. 16. 18. :io· ow~. ~e.]. '::!. ur1C-:S o 
f zebiak ny i mrówki" W _ SW•T 18 _1 k' R '-\ dowsk1e1 1<> - Cho my i 

ET,IN" · · " Y · ~ uc 1 vne"- Ruda Szpital im dr A „AJl.J, ·" CWó1<;zań- cieczka" ... Dziwny ~ru .. Mc7,awie na przeszk-0 · "'. · · · 
""k<! .~) g. 17 „Dztelt1y prof. Filutka" e. 15.30, leniu" dozw. od lat 12 i,f ~J- ulw·J..a~te~~ck.a 
grod 16.30. Film d.okumen- /1: 16 18 ?O ' :· • - 1 ze~. ~ . ro-

- t 1 17 30 D -k· · · · ~ m1e1s.ka. Sródm1escJe. 

KONCERTY a ny.g. .„ · ·· am., 1 TATRY <S'e.nkiewloza 40) Szpital im dr H Jorda , krawiec" dozw. od lat z t " <l · • : 16 9 30 11 30 13 oo „ erns a czw. od lat na, ul. Przvrodmcza 7-9 
FILIIARl\'IONIA (Naru- 18:3:· 2Ó.3Ó ' ' ·" ' , ,12 g, 16- 18 .. 20 - Ba luty. Swital im. iYJa 

towicza 20) .J:?. _19.30 __ Ml,ODA GWARDIA (Zie ,\JTS1JA t;::uWJma 1) .,Bo d~o;v1cza, ul. Kr~nue-
Konoert 1;01istow ame- l 2) N' t ni" h~tel'0\\1e są zmrczu- m.<'"ka 5 - Polesie. ona .. ieus rasze ni" dn?:1 d 1 t 18 eh· · · rykań.~kJ.ch Doda <lozw. od lat. 12 11:. 9, · · " · O· . a· . g, 1ru~gu1.: Szpital im. 
Conrad - bas. Noel 11. 13. „Strach" doz.w.I is'r5 ll.40. 13.50, 16, ~·.Barlickiego. ul. Kop-
Lee - fortepian 'Od lat 16 g. 15, 18, 20iwo'r NO~~O emskiego 22. 

g. 17 fiLrr{ dodtum. 

1

1 ,ooki~"~ · 1s'i fPrM"<Ybv.•1~w Interna: So;nital im. 
Ilf • 'ZE Al . . k 173, ·~" .. . arsy 1au . ..,,,, 

llll..J nJ1 Ml17.A rPa.b~~n1c. a ·. ka" <'1·(}7.w, o.a l~t 12 >!. <lir Rydygotera, ul. Ster-
. ,.Sl\Cl B~zy dO•ZW. o.a. 1 O. 12.'.ln, 15. 17.30. 20 hnga n. 

MUZEUM SZTUKI (W1ę lat 16. ~· 16. 18.' 20 . IW{hRl\J'IARZ IPróchni- Larvngoloiria: Szpital 
ckowsl<•ego 36) czynne pJONJF.R <F'ranc1s.zkan-I ka .16) ... Prawdzlwv ko im. N. Barlickiego, ul. 
I(. 9-15. JS<ka :m .. UrJ.()p w W"- ri?c wielkiei wojny" Koocit'i.-;kiego 22. 

MtTZEUM ARCHE:'.>LO- necji" <lozw. od lat 12 d a l . ' k • · · GICŻNE i ETNOGRA g. Hi. 18. 20. g, l!i Lilm ozw. o :it 18 e:. 9 O uhstvka.: Sz])'ltal ~m. 

DRAPARKĘ do WATALINY· 
k li p i 

Spóldzielnia Pracy Wlókienniczo-Odzieżowa 
„Ż AKAR D" 

w Konstantynowie-Łódzkim, ul. Dolna 22 
tel. 74. 

PRZETARG 
Ekspozytura P.K.S. w !{utnie, 

ul. Przemysłowa nr 2, tel. nr 2806 

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY 
na wye!im!nowane z eksploatscji s.amocho
c;·y ciężarowe marki „Pr.aga" wraz z części<:
mi zamiennymi. 

Przetarg odbędzie się w siedzibie Ekspo
zytury w dniu 28 października 1957 r. punk
turlnie o godz. 11. 

Sc:mochody marki „Praga" w cenie wywo
ł.awczej od zł 35.000 do zł 42.000, zależnie od 
stanu technicznego sa do obejrzenia w Eks
pozyturze w czasie o<l dnia 15 października 
1957 do dnia 27 paźdz1 erni1ka 1957 r. w godzi
nach od 8 do 12. 

Do przetargu mogą stawać: sr·óldzielnie, 
org.an izzcje społeczne, csoby fizyczne i przed
siębiorstwi:i. nieuspołecznione, pod warunikicm 
"dołączenia oo oferty: 

a) wa,cJium. w wysokości 3.500 zr 
b) dokume-nt:v wyma.ga.ne, z:;;cdnie z „Moni

torem Polskim" nr 56 z cln. 20. VII. 57 poz. 353, 
§ 7 pkt. 2/1-3. Ofertv należy składać w :;:e

kref.a.riacie Dyrekcji Eks·pozytury do dnia 27 
października 1957 r. 

DYREKCJA P.K.S. 

PRZETARG 
Łódzkie Zakłady Chemiczne Przemysłu 

Terenowego 
w f,odzi, Al. 1 Maja. 14 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na roboty mur.a•rskie i ślusarskie na wyko-

... 

Wszystkim, którzy okazall dużo*:rca dl 
l ws11ółczucia w czasie choroby i 
śmierci 

S. t P. 

Mariana Nowickiego 
a w S7czegółno~ci lekarznm i siostrom 
ze Szpitala Miejskiego w Zgie1·zu za 
troskliwą opirl•~· pracownikom i dyre
k<'.ii P.Z.W.S. w Łodzi, pracownikom 
Zakladohv Graficznych w Zgierzu oraz 
krewnym i znajomym składa serde
czne podziękowanie 

RODZINA. 
1111„lllllmllBEWl1lllilllllll„lllll!!Jilllllllllllllllllllrlł*--uUill'illllll„mll1*mll„i 

I 

I 

LLW'** *Wi&!M 

Pracownikom SzpUala IiUnlcznego 
Im. N. Barlickiego, którzy ratowali do 
ostatnich chwil życie mego męża 

S. t P. 
\Yłodzimier2a 

Nałęcz-Gembickiego 
wszystkim, którzy wzięli udzii1ł w U· 
roczystościach żałohnych, a w szcze
gólności przewielebnemu ks. pułko
wnikowi ŁawrynowiCZ()wl, księżom, 

d-cy garnizonu Łódź, .jerlnostcc wo.I· 1 
slrnwej - skłarlają tą drogą se.rdeczne 
Bóg zapłać 

ŻON A I DZIECI. 
wu 
+e!'11MSMWH 

Dnia 14 października br. zmarł po 
długich i ci~żkich cierpieniarh, prze
żywszy lat 4<l 

S. i" P. 

Witold Szumski 
mgr praw 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi Iz do
mu żałoby przy ul. Wólczańskiej 4 w 
środę dnia 16 bm. na Stary Cmentnz 
Rzym.-Kat. p1·zy ul. Ogrodowej o godz.16 

MATKA, OJCIEC i RODZINA. -nanie podbitki z otynkowaniem 400 m• oraz · 
w.vkon:ar;ie s·chod&w żelaznych - 3 szt., wcią- PARYŻANKA. ·Artysty-I ł wl 

FICZNE (Pl W lno- <lokum. Ja.no.sik" (g. 11 filrn <lokum.). 12 N._ B:;irltcl<'•ngo, ul. Kop.-
ac o " 14. 16. 18. 2() emskiego 22 

----·~--------~----------------------------~------~-----!'~~'.:"'!'!':.":'~~-----= 111 PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 
czna Cerownia napra- LO:\UE 

INŻYNIEROW 111.a stanowiska kierowników 'gnięcie zbiorników na st·rych i naprawę cen- wia ear<lerobę b€z śla- ._._ 
robót. majstrów na roboty wodno-kanaliz.a- traln.ego ogrzewania w podległych za.kła- du. ?Jii;ckowskiego 6-5 2 POKOJE z kuchni~. 
cyjne oraz drogowe zatrudni ~ódzkie Przed- d::i('h. . tel._ 251 -78 lazie•nką. gaz (suterena

DWOCH magazynierów w magazynach budów siębiorstwo Robót In:l:yniery.fnych, Łódź, ul. Infonnac,ii udrz:efa dzia ·ł techniczny w go- WSPÓLNIKA facho0Nca śródmieście) - zamien.1e 
zatrudni Zjednoczenie Budownictwa Miej- Lutomierska 32-34. Ofe1•ty wraz z życiory- dzinach od 7 do 10. Ofeorty n:ależy składać do z gotówką do Prowa<lze na podobne. Dzielruca 
skiego - Łódź 2. Wymagana znaJ·omcść ma- sem sklad1ać - p·okó1" nr 20. 5391-K dr.ia 18 października 1957 r. W rirzetaifgu n~a ręcznei da:ukarni tka obo.ictna. Kooizty zwró-n~n POl.<>zuku,ię. Of·ertv ce. Oferty Biur<> Oglt>-
teria!ów budowlanych i przepisów dotyczą- 1 ż mo.gą wziąć udzi.ał pr2:edsiębiorstwa państwo- k1e!fować: Brnro Odo--

1 

s·~n· p 1·otrl'O\"ska 96 N YNIERA-mechanika - wysoko '"''kwa- 'łd · ·· ~ ' ~ ~ cych gospodarki materia·łowej. Podania ·J we, spo 'Zlekze i p.rywa·tne. 5393-K SZ€ń Piou·kowska 96 po<l pod 16523. 
· · d . ł t lifikowanego na danowisko technologa i .. 17040" -- ------

przyJmUJe zia za rudonienia i organizacji konstmktora przyrządów, z długoletnią pra- POIKOJ w Krakowie -
w Łodzi~ ul. Rzgowska 100/102. 5325 K ktyką zawodową (pła.ca pon.ad zł 2.000), ślu- p R Z E T A R Q PRAOOWłaA. futer M~- 1 ~ródmieł~u z używalno-
TKACZY na Ja-osna •·ort~"'e, tkaczy na kro- sarz~ narz„dziowych, kowala c•·az portiera rian · Sa~t. ul . .Jara=~ 3 ścia kucnni, wy,go<ly, za ,.._ ,vw "' • orzv1muie roboty kus- mienie na równorzędny 
sn.a angielskie (kolorówki), uczniów n.a tikal- przyjmą od zaraz Za.chcdnio-Łódzkie Zakła- nierskie 16796 ({ w Lodzi. Oferty- Biuro 
ni·ę kortn1wą· i angielS'ką powyżej I.a.t 18, przy- dy Remontu Maszyn Przemysłu Włókienni- zakłady Przem~·słu '"''elnianego OJ:?l<::0<>zeń Piotrkowska 9'3 
kręcaczy, śrubowników, uczniów na p~·z~- czego w Łodzi, ul. Wólczańska 19. 5390-K im. Michała Ossowskiego z_6U_!łJ pod ·· 17029" ____ _ 
clzalnię, skręcarki, uczennice n.a skręcalnię, STUDENTKĄ niel.llle7_11a 
przewlekaczy, sortowaczki cev:·ek. ~;,„.,,.„ lll OGŁOSZENIA DńOBYE w Łodzi, ul. Kilińskiego 169 materialni·:>. i;poikojne;(<> d · I h Bil li\ 11 111 PREZYDIUM DzieJnic~ ui;,pOL"Obienia - poozuku 
1Samo· zfie l\YC monterów na s.amcl~·rząśnice 11..:.:0---·---------------.:~ OGŁASZAJĄ PRZETARG we.1. Rady . Narodow<·1 je pookoiu l!'ubloikalor-
ssmodzielnego montera na zespoły z.g1·zebne na wybl"U!kowanie ternnu fabrycznego. Lódz-śró9m1eśc1e -:- 7.a s!i:iego przv kulturalllej 
i robotników zatrudnią od z,a,raz l·akład:v 1 WTRYSKARKĘ od 10 !( .w przetairg'U mo;:!ą wziąć udzi.a'ł przedsię- r~ąd l?luzby Zdrowia u- roo:i:'nie lub ,o,tarsz'2i pa 
Przemysłu Wełnianego „Wiosna Luclów" w TOU'A"'ZYSKI E do 3() I! (z gwaira.n':.ial bi·cirsotwa !państwowe, spółdzielcze i prywa- ruewazma zagub1o0•ną 1' 1e ni. W"lrunki oo omówic-ł.odzi, ul. żeligowskieo·o 3-5. 5l92-K W il\ kuoię. Podać cha.rakt·~ ry t Of cz.at.k~ o brzn:ieniu: .. Kielnia. or.ertv Bi11ro {)g)o-„ stykP i oone. Oferty Biu ne. · erty 111ależy ~k!adać w S·ekreta.ri:acie rowmk D?;·eln•=w„go sz.eń Piotrkowsk:i, 96 poo 
\oVARTO\l•lNIKOW-mężczyzn od lat 45 za- .JAD•ZI i. Ed'lliowi M:i.- ro Qo-too.zef1 pjotrkow- zaklaodu do dnia 15 listopada hr. 'Zarządu 8Jużby ZdMl\\'ia „17042" 
t11Jdnri nat:vchrnJ.asit Inwalidzlta Spółdzielnia zusiikom z okazH ilnie- .s.1rn_96 _ P:p-d _ . .16~6_" __ Zaistrze,ga się pra-wo wyboru oferenta, jak i{~;;J~~~i~m~~t;b)-l Dt· LOKA_L_U __ m_.a_le_g_o __ p_r_zy 
Ochrony Mienia na m. Łódź „Czujność". za nin - st,o lat 2'Jdrowia i GRF.MPLARKĘ o sz.er. również od.stąpi·enia od r.•rzetairgu bez poda- ul. P~otrkow.s.k;iei (na 
robek miesięczny od zl 900 do 1150 zł. Info.r- ra<lf!'~ 0 i - ;i;yczą Sabin- walków roboozyd1 60- ni1a przy<:'7.yn. SUKA seter brąZO\YY }~- or.acowniP\ pos:z.ukuje: 
macje i zgłoszenia w dziale personalnym ka 1 Stas.z~k lOO om. szarp~cz recznv S~zeg6lowycli. lrY.ormacji udziela dział sny zei111.eła. Pr015zę od- Ofertv Biuro O<Zlo.s.z?ń. 

1 9 - 1 ku1)ie. Ożorków, 7.aJrn i- 1 • prowadzić za wynagrn- P'of·.rl<owska nr 96 pod przy ul. Jaracza 6, te . 38 -46. 5383-K 111.fJ_Pl_O nikowa nr 28 .Jóźwi<>'' g ownego mechanika Z.P.W. im. M. Ossow- d 17045„ 
KSIĘGOWYCH-rewidentów z praktyką za- n. Stefania 16278 ski ego w godzinach od 18 do 16. 5386-K r:3iem. Braterska17fl1; POK(')J - komfort<>~ 20 

tlu "11i. c1d za.r~·z WoJ·ewódzki Związek Spo'I- 1rOOIOL ż 1· Pl"'"' GRYFON --bl m kw. z użvw.,Jnośda 
u ~ ' ~ .e·iwny ema- I spnz11:nAlli ---------------~ ~ nrzy ą k1V"h'!1i \ W<ZY.<:.tk'ch wv~ dzielni Pracy w Łod'Łi, ul. PiotrltGwska 116. lio>v>•any 150-180 litr6w :l1 s;M ' kal się. Tel. 308-39 gó<l w C!"ntrum _ 7~mie "'~ru11Jr1· p?iacy do omówienia. Zgłoszenia oi,Jnie li;upię. Dzwonić • --vv-. ' _ 206-75 KURSY k:reśJ.eń t€chmcz 

1 
r;r'Z;vjmuje dzia·l rei,vizji pokój nr 51. - · SIATKF; ogrodzeniową pRACA nvch. ma&z.yinowych. bu 
...--, ·-------------- MA:SZ~.NE skarpeC.oiwą Sl])rz.e.dam. Wiadomość __ dowlan.,ych. Jms?.toryso-i\.~mC dw;1,cyl11!1<lr-0iwą ul. Kilit'i.s.kiego 25. front. POMOC domowa do wania oraz kursy przy-

n'" 11, 2 l)"'<Oif'. kuch 
n'q lub p(}kói z kuchnm 
Kilińskiego 252.a. s~ę
pi-eń 17082 g 

p 
kl c~ljiJ~~a~u~i!, ci'f~;:: parl·er_(u krawca).__ dwojcra 0&ób potrzebna gotowuiąc~ do ew.z.ami- Dr REICRER specjalici.a 

R Z IE T A R G tv Biuro Ogłoozeń. p;d,r M~S_Z1;,NĘ ?am,<>kn Piofrkows.ka 116 m. 30 nu CZ·?l~dnkze,go i mi- wenerrczne. sk~rne. plc10 I ftQQZłE'ROWANIA 
l©vwik.a 96 PO<d 17005„ „Sm);e'r [!abmetową GO\SPO:SIA inteli"enLna str7~sk1ego w za1Wt)- we (1.abur7...ema) 8-9 t" 
· - - ·- --'' - s>J~'ZP-dam Julianów ul . .... dz.ie el~·ktromechanic?.-116-19 Piotrkowska 14 

Pabianickie Miejskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Terenowego w Pabianicach 

ul. W. Wasilewskle,i 5 

OGf,ASZA PUZETARG 

l'':ll .JFIER.Kl<; na su1port z~e~•ka '109 w·tko •! ; · PO<!rzoe'bna do profe,sora nvm prowadzi i zaoi.sv - - -- . - SERDEOZNE poodz.ięko-
do tQikarl-Oi kuPi<'. Pabiia ~ - --'- ._!.__• ~.,.c. z zoną - dla samodz.iel ">:7.Vjmuie Ośrodek Szko i:>r. BI13ERGAL soec~a- w;inia. za mak imum wy 
nicka 208 (war,•.ztat) MASZYNĘ damska lub neg.o prowadzenia go.sp<> lenia ZDR. Ló1ź. Kili1i- lista wenervczne. skórne s.ilku przy ratowainiu od 
LAOZARKE Ckettelma: m.eską kl. 31 „Sine:er" ~ars.twa (wszystkie. wy- skiego 109. Za,pisy w 4-6. PIQ_t,ijmwska_J~ ri'?•un;kn'·o·nei śmierci 
szvne) n·(lo(li?:iał i 4 naty<"li 01az okręt.ke - J?t1rne ,.,ody) z d?brą znaJom<>Ś go:l.z. 17-19. [ ~ .CZYŻYKOWSKI s~ dZ:ecka Wiktora Zart;b 
miasit l{Pnię. Wiadomość sprzedam .. NO\votki 38 c1a J:u,c:hm - POtr:rebna CJalJsta wewnętrzne. se'!'- .o,1<'e«e>-o•'':l<Hh lekarzom 
t.<>J 36ą_79 m. 15. Savncka. Gdans.,<a 116-17 róg 'Za ł g!t·wE f ca. reumatyczne (ischia~) oraz personelowi szipitala 
~ · . ~-- SAMOCHOD St " menl'loofa od piątej do tł''\11 4--6 Gdańska 65a ~ .1 . . ·' na wykonanie płotu siatkowego dlu!?OŚCI 250 POD"r.'C..,.NIKI· An~to t ~00.· ta •d• beyer siódmej cod?Jie.nnie' • • --- ~ w .ozcz,oao no~01 nl). ur b . ł . '"''" " · " - YP " s .n o ry z · - ...:. -- Dr SIENI\:O specjalista Koralewt•kiej, Soliń.s1de.l m oraz ramy z materia ow wykonawcy. mię sy&te.matyczna - częściami zapasowymi POMOC domowa n.a t=ta .. SWATKA" L?Oź. Piotr- skórne. weneryczne. wio i dr P(}Jed?e - Jo1aJJ'lta 

Bliższych informacji udzieli sekcja adm.- Raube·r - Kops.-::h. Ana- sprZ€dam. Zgierska 230. le pOotrzehna. Ul. Cies'el kowska 133 ko1arzv mat- sów. godz. 16-18. Ki1i1V Zareh.oln:1. Lódź, ul. Je-
gospodarcza. tomie topof'iraf.i:Cmą ·~ --·-------- - sk'1 241. m. 22 tel. 57-!lSl żeństwa z lr;andydat.ami skiego 132. rzero 20 

p'"r·!lk0tpf. '1.11~<> an.at•)- SAil'lOCHOD .. osobowy POMOC-dotnwa-do~lio zamie5z.kalvmi. w kra.iu LEKA·--R-Z-0~M--1-I--1„-1m-· -

1
.-k . . W Pr?.etargu mogą wziąć udzlal pq:edsię

biOr.>twa państwu\Ve, spółdzielcze i prywatne. 
. Oferty należy składać do dnia 25 paździer

nika 1957. roku. Zast:-ze~a się prawo wyboru 
oferenta Jak również odstąpienia od przetar
gu bez PO<'lania przyczyny. 5372-K 

mic:r.ny -; To1?t on.z po WMW ?k;<iZY.Jnte 19p:·zc- d7.ąca O·D•tr?ebrna. Lódź i za grMJica Or NITECIU soecjalista - '- n 
nol.siku Ro7.vdn - A.n.at.(} dam. Lodz, ul. Na.ruto- Al. 1 Maia 71 m. 15 -· - - · chorób skórnych. wenc- Chorób Wewnetrimych 

· I · l<" RP1)"t1 wicza 32 Oglądać od UWAGA - na wezwa- rycznych. moczoplch>- w Łodz.i - .speejalnie 
~i'u~~·,0'ivier;.'1'1.,:;"1i11o;:,.1 .~ godz. 12 do 17 · PODRECZNA-dok-ra-,-,:- ·n.ie tel<!foiniczme 301-2.3 wych. 16-18. Nawrot 32 adiunktowi dr. W. Ku 
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Włókniarz kołacze do bram lllini ~ Cfwa.~te_k grają 
. . , . s połf mallsc1 

Łódź i Województwo żyje meczem ZSRR-Polska 

Na meczu c1ęzarowcow ŁKS-Start turnieju dzikich" 
padły dwa rekordy Łodzi " Naszej młodzieżowej repreżentacji 

. Bardw dobrą formą wykazali 
.s i ę c1ęzarowcy łód zcy na meczu 
ŁKS - Start. Zwłaszcza PaJ ; ń. 
ski, lr.tóry startował w wadze 

go i Mlonka. Wyścig ~ygral je
dnak Niemirski ze Startu w cza
sie 1.22, 15. Zie.Ji1iski zajął czw ar 
te miejsce. 

Znamy już dwóch brakujący~h 
półfinalistów turnieju drużyn dzi 
kich organizowanego przez Wi · 
dzew. Są nimi Burza, która po· 
konala HKS Parasole 2:0 oraz 
Szkoła nr 114, która okazała s i ę 
lep·szą od Pogoni w wykonywa
niu rzutów karnych f4:3)w no:·
ma!nym bowiem czasie mecz za. 
kończył się nierozeqraną 0:0. Pól 
finały odbędą się w czwartek, 
17 bm., na boisku Widzewa. Grać 
będą o godz. 15 Stokowlanka -
Huragan, a o qodz. 15.45 Szkoła 
nr 114 - Burza. 

przepowiadają zwycięstwo 
Polska drużyna młodzieżo 

wa przybyła wczoraj wieczo 
rem do Łodzi i zamieszkała 
w hotelu „Orbis". Przyjazd 
reprezentacji młodzieżowej 
ZSRR nastąpi w środę 
w godzii;iach wieczornych. 
Pilka.r:>:e radzieccy odbędą 
podróż Moskwa - Warsm· 
wa tlrogą powietrzną, a :& 

Warszawy przyjadą do Ło• 
dzi specjalnym auto-ka.rem. 
Oni również będą zakwate• 
rowani w hotelu „Orbis". 
Mecz 1przelożono na sobotę 
na specjalną prośbę kierow• 
nidwa drużyny radzieckiej, 
chce ono bowiem być obec
ne wraz. z drużyną w Cho
rzowie na niedzielnym S•OO• 

tkaniu pierwszych re,prezen· 
tacji. 

ciężkiej, choć na 
leży do kategorii 
lekkociężkich. U
stanowił on re
kord Łodzi w trój 
boju wynikiem 
400 kg. Sło•wiń .9ki 
(ŁKS) w waci~e 
ciężkiej poszczy
cić się może re-

Mamy już dwóch pewnych kan 
dydatów do Il Jigi:. z II gru;iy 

szczecińska Pogoi\ i z !li -
Unia fRacibór). Dotychczas rlru
żyny te nie przegrały ani jedne
go spotkania, zdobywając w cz.te 
rech meczach po 8 punktów, co 
da ie im zapewniony awans do 
Il ligi. Niewyjaśniona jest nat'J
miast svtmcja w I qrupie, w '.dó 
rej warszawska Polonia idJ.io 
„łeb w łeb" z Piastem (Nowo 
Ruda). 

* Radzieccy piłkarze pnybędą w środę do 
Łodzi * Gdzie nabywać bilety * Hotel „Orbis" 

miejscem zakwalerowania obu zespoló w 

. . kordowym wyni-
kiem w '~yc1skaniu 122,5 kg. 
Mecz zakonczyl się wygraną cit;· 
żarowców ŁKS 4:3. 
Na·il~szym kolarzem Widz~wa 

okazał się Zieliński, który w wy
ścigu na 50 km uzySkal czas 
1.23,50, wyp·rzedzając Olczyc1de-

., , I· 

Jeszcze żużel 

Haukat (Finlandia} 
- Tramwajarz 

Sezo.n wyścigów motocyklo-
wych na żużlu nie został je.s.zc:<c 
:i;akończony. Tramwajarz zap<:>
wiada nam jeszcze mecz z druży 
ną z Finlandii Halllkat, który od
będzie się na torze przy Placu 
9 Maja w czwartek, li' bm. <> 
godz. 15.30. 
Drużyna Hawkat jest leaderem 

ligi fińskiej. Goście startować 
będą w ,składzie: A. Touminen, 
E. Ala-Sippo•la, E. Koponen, K. 
Lectinen, T, Reini, R. Kivinen, a 
~a czele drużyny łód1Jkie•j poja
dą: Mirowru, Krakowiak I Su
miński. 

Mlt 

~ 
I 

.. 
' 

Najbardziej wyrównana jest 
IV qru:pa, w której walczy pabia 
niok.i Włókniarz. Dzięki zwycię-

stwu nad Ruchem 
•'.} ~ z Radzionkowa 

<J"-4 3 :O, na które 11b-
solutnie nie zano \l siło się .w. pierw

• sze1 częsc1 spot-
&, kania, Włókniarz 

- wysunął się na 
pierwszo miejsce 

w tabeli, gdyż mecz Unii z Le
gią zako1'tczyl się bezbramkowo. 

Ruch, to typowy zespól, który 
zaryzykujemy nazwa:'; rozwydrz,)
ny.m, a prnez to samo i mało sym
patycznym. Przy mniej zdecydo 
wanym i uważnym arbitrze (sę
dziował p. Bretsztajn, gdyż wv
znaczeni sędziowie nie stawi«li 
się w odpowiednim czasie) gra 
łatwo mogla zami enić się w bru
talną kopaninę, do C'7lego gośc;e 
zdrad-zali skłonność w sposób nie 
dwuznaczny. Zachowanie się :eh 
na bo·isku, daleikie było od teqo 
co przywykliśmy nazywać spor
tem. 
!. Wlók.nian (Pab.) 
2. Legia (Krosno) 
3. Ruch (Radz.) 
4. Unia . fOśw.) 

4 5 7:4 
4 5 5:5 
4 3 b:8 
4 3 1:2 

Bocian na ulicach . Koszalina 
· Niemałą sensacją na Jedne! z ruchliwszych ulic Koszalina 
wvwołało 10 bm. pofawien1e się„ .. bociana, który, nie zważa. 
ląc na panujący ruch, majeslatyc.zn!e kroczył środkiem cho
dnika. 

Jak _,,„ okarelo, b.oclan tea jest .stałym „ml.esl\ki!ńcem" Ko-
1zalina, a w dniu tym, wv·korzystując plęk.i:ą pogodę. wyru-
11zyl :po prostu na przechadzkę. 

Lotna brygada 
' W zwląz·ku z nieustannymi skargami mieszkańców Pragi n11: 
dzialalność komunalnych Jnstytucji usługowych, wprowadzo• . 
no obecnie ciekawą innowację - powstała mianowicie spe· 
cfa!na brygada pogotowia usługowego, które pracuje w go· 
dzlnach od 16 do 23. Na wezwanie telefoniczne kierownictwo 
tej bryqady przysyła w ciąqu kilku qodzln do mieszkania ślu
sarzy, instalatorów elekfrycznych 1 Innych rzemieślników, któ· 
rzy natychmiast wykonuja mniejsze re11eracje. Wszyscy ue
mieśln!cy zatrudnieni w wymienionej brygadzie zostali wypo
sażeni w motocykle. 

Berlin zachodni ma najniższy 
przyrost naturalny 

S"Pośród wszystkich miast świata, Berlin zachodni ma obce· 
nie najniższv przyrnst na.turalny. W latach powojenny.eh wię· 
cel było w Berlinie poqrzebów niż urodzeń, w roku 1956 przy· 

' rosi naturalny wynosił 7,9 na 1000 miesllkańców, liczba zgonów 

Do finału mia! być dopuszczo
ny zespól Pantery. Jednak nie· 
którzy zawodnicy tej drużyny 
wvstę.powałi w innych zespołach . 
toteż początkowej koncepcji za
niechano. 

W biurze ŁOZPN nich nie 
codzienny. Wciąż dzwoni te
lefon, co rus.z otwierają &ię 
drzwi i wchodzą interesan
ci, tc•czą się ożywione roz
mowy. Zwykła atmosfera po 
przedzająca wielką impre
zę. Wszyscy dopytują się o 

50 ,,setek" po 16,3 sekundy 

Fantastyczny rekor.d W. Kuca 
Wlod:zim,ierz Kuc na stadionie I r. (Amsrt&dam) - Ritola (F.iin

Foro Italico w Rzymie ustano- landia) 14:38,0, 1932 r. (L<Js An
wil w biegu na 5.000 m nowy gele.s) - Lehimem (Finlandia) 
rekord świata uzyskując fanta- 14:30,0, i936 r. (Berlin) - Hoec 
styczny czas 13.35. Pobil on do- kert (Finlandia) 14:22,2, 1948 r. 
tychoza.sowy rekord należący do (Londyn) - Reiff (Belg-i.a) 14:17,6, 
Gordona Pirie o 1,8 sdmndy. 1952 r. (Helsilnki) Za.to;pe-k 

(CSR) 14:06,6 i cstatnio w Mel
bourne Kuc (ZSRR) 13:39,6. 

Zapoznajmy się z dotychc:zaso 
wyroi rekc·rdami świata w bie
gu na 5.000 r t oo 1942 r. Kuc u~·tanawtając nowy wspa-

1942 niały relmrd świata pr.:.cbiegal 
1954 przeciętnie 100 metrów w czasie 
1954 16,3 sek. A musiał prwbliec ta-
1954 kich „.se1ek" 50. 

13:58,2 - Haegg (Szwecja) 
13:57,2 - Zatopek (CSR) 
13:36,6 - Kuc (ZSRR) 
13:51,6 - ehataway (Anglia) 
13:51.2 - Kuc (ZSRR) 1954 ---·· 
13:50,8 - Iharoo (Węgry) 
13:46,8 - Kuc (ZSRR) 
13:40.6 - Iharos (Węgry) 
13:36,8 - Pirie (Anglia) 
13:35,0 - Kl,l._9. (ZSRR) 

1955 
1955 
1955 
1956 
1957 

W pierwszych igr.zyska.eh olim 
pijlSik:ich nie było w programie 
biegu na 5.000 m. Dopiero po raz 
pierwszy walkę na tym dysitan
siie o zlo•ty medal olimtpij.slci za-
110towano w 1912 roku w Sztok
holmie. Zwyciężył Kolehma:inen 
(F.i:nlaindia) w czasie 14:36,6. 

VI Igrzyska Olirn1p.ijsltie z po
wcdu pierws.rej wojny świaitx>
wej nie odbyły tS!ię, a w An.twer
pitl. w 1920 roku zwyciężył Glllil
lemot (Francja) - 14:55,6. 
Zwycię.wami w na&tępinych 

olimpial(jach byli: 1924 r. (P.airyżl 
- NUl"Ttji (Finlandia) 14:31,2, 1926 

' 

Porażka Briggsa 
we Wrocławiu 1 

Na stadionie oli·mp1•jskim we 
Wrocławiu zgromadziło się 50 tys. 
widzów, by oglądać pierwszy wy 
stęp naile•pszych żużlowców świa 
ta, przybyły.:h z Nowej Zeland•i. 
Goście do walki z d•mżyną 
PZMot. stanęli po kilkunas'1ogo
dzinej podróży z Wiednia. 

Spotkanie to zakończyło się zde 
cvdowanym zwycięstwem PZMot. 
36:12. Goście wyraźnie zmęc-zeuil 
podróżą nie zademonstrowali, jak 
oqólnie oczekiwano, wysokiego/ 
poziomu. Mistrz świata Ba.rry 
Briggs w swoim biegu zajął do
piero 4 miejsce. NajlepS'i w na
sz-ej drużynie byli S•·che·cki i 
K;ajzer. 

bil'ety na mecz reprezentacji 
młod:zieżcwycłl Polska 
ZSRR, który odbędzie i;ię w 
nadchod1zą.cą sobotę 19 bm. 
w f_,odzi. Dopytują się, cho
ciaż s:z<:zególowe informacje 
jak można nabyć bilety pny 
za10otrzebowan iu zblOłro
wym, względnie w sprzeda
ży indywbdualnej potlawała 
już p::-asa. Widocznie infor
·macje te do nich nie dota.r· 
ly . 

Zain.teo:-esOWl)nle meczem 
rośnie z dnia na dzień. Pro 
wizcryczne obliczenia wska
zują, iż dotychczas wpłynę
ło zgłoszeń przynajmniej na 
10 tys. biletów. Składają je 
głównie zakł.ady pracy o:·a7. 
organizacje społeczne . Dziwi 
bl'ak zgłoszeń ze strony ~zkól. 
Ponieważ zgłoszenia zbłoro
we na listy pt'zyjmowane bq 
dą jeszcze do środy 16 bm. 
przypuszczać należy, że licz
ba. ta powiększy się dwukro
tnie. 

Nie tylko w Łodzi zauwa
żyć s:ę daje wielkie zainte
resO!Wan ie s1po1Jkarn~em Pol
ska - ZSRR. Meczem tym 
7.yje już od szeregu dni nie· 
mal całe województwo, dla 
którego jest to jeszcze wię
ksze wyclarzenie. Niektó:e 
miasta jak np. Piotrków, 
Zduńska Wola, Kutno, Sie
radz. Pabianice już sygnali
izują organizowani€' wy.cie
czek, a w ślady ich ;pó;dą 
zapewne i inne większe o
środlki. Wszedzie bowiem rn 
ze.,ł.aJ'lo i :rozklejcm.o afisze, 
wszedzie działa aii:•a.rat pro· 
pagandowy. 

W sferac'11 t:·iłkairSiki.ch pa„ 
nuje opinia, · że najwięcej 
szans na zwycięstwo w sno
tkaniach z piłka.rzami radziec 
kimi na trzech frontach ma 
reprezentac.ia mło-dzieżowa. 

Twierdzą. że jest ona najle
piej zestawiona. Przypomi.11a 
my jej skład: Kornek (Stro
niarzl - Dymarczyk, Ośli· 
zło, Widawski - Malarz, Ka 
wula - Gadecki. Lewando· 
wski, Rogoza, Liberda, No
wak. Istnieje obawa co do 
udziału w tym meczu Le
wandowskieg•o, a to w zwiąl'! 
ku z tym, że warszawslka 
Gwa:i:-dia po porażce w Am~ 
z Wismutem musi grać z 
nim po raz trzeci na neutral 
nym terenie, a zwycięzca do 
d.als7lej TUJJJdy rozg,rywek o 
pucha·r Europy powinien być 
wyłoniony do 24 bm. 
Skład reT;rezenta•c.ii mło· 

dziefowej ZSRR poznamy 
chyba nie wcześniej jak po 
jej przyjeźdz~ do Łodzi. 

Przedsprzedaż biletów in• 
dywidua·lnie zakupowanych 
rc1Z1pocznie się w środę 16 
btn. w kasie MDK. 

Rm. 

--"'"'"""""'"'" ... "'""'""'"""'--"----""'-""--"-"--""- ~--""-""""----~ 
(20) 

- Szubienicznik jest pijany. Pieniędzy nie miał. Z pew
nością on ją wyniósł do trattorii i sprzedał Rodrigowi. 
Chodźmy, dowiemy się ... Wiesz - dodał jeszcze - stary 
powiedział, że nie oddałby jej ani za mili_on dolarów! 

- Przesadzał! 
- Przesadzał, nie przesadzał, za książkę można dostać 

jakiś uczciwy grosz. Chociażby dolara! Jak myślisz? By
łoby na wino ... 

- .„i na dziewczyny! - dorzucił Makista. 
- O, widzisz! Chodźmy! 

r .'f" 

nem, a potem patrzyli, jak samochód pnie się z wyciem, 
bodaj czy nie na drugim biegu, pod górę. 

- Widzisz, pułkownika niosą diabli na Monte Sicuro! -
zauważył Krzywonos. 

- Yhy! - przytaknął Makista. 
Szli teraz powo-li w dolinę piękną, asfaltową szosą i wy

patrywali samochodu. Jeżeli pojedzie Anglik, szkoda ga
dać. Ani spojrzy na człowieka. Jeżeli Amerykanin, już 
można gadać, lecz nie bardzo. Taki łajdak kaźe siąść, a 
potem jedzie jak oszalały i zawozi o kilkanaście kilome
trów dalej. Wtedy śmieje się, żuje gumę, rusza szczękami 
jak krowa i wciąż się śmieje. Jedynie Murzyn weźmie i za
wiezie tam, gdzie potrzeba. A jeżeli polski żołnierz, no, ten . 
to już na pewno zabierze, poczęstuje winem, papierosami, 
czekoladą, ugada się po wszystkie czasy, uklepie po ra
mieniu, poradzi,. a gdy się go zapytać po skończonej jeź
dzie, ile ~ię należy, jeszcze ofuknie i powie brzydlcie sło
wo, ale to z serca. Zacny to bo·wiem naród ci polscy żoł
nierze z II Korpusu!„. A jeżeli trafi się po drodze w ja
kiejś wsi tratto.ria zaprosi na wino, kozi ser, czosnek 
i chleb, każe wcinać i popijać, każe zai;ryzać czosnkiem 

natomiast wvno•slla 4,6 na 1000 mieszka11ców. W Niemczech 
zachodnich sytmtcja wygląda nieco lepiej (11 zgonów I 15,2 
urod,zeń na 1000 mieszkańców!. Ze statystvikl oąłoszonej przez 

~ 
Swiatową OrganLzacfl: Zdrowia wynika, że spośród wszystkich 
]crajów zacllodnio-nlell11eckich największy przyrost naturalny 
ma Zagłębie Saary, 

f 

I poszli do trattorii pod zamkiem. 
Schodziło się do niej z ulicy jak do piwnicy, po wyśliz

ganych schodach kamiennych. I była to oczywiście piwni
ca sklepiona, obszerna, ze stropem związanym na środku 
w imitację gotyckiej rozety. Pod rozetą paliła się oliwna 
lampa. Skąpiła światła, przeto w kątach przyczaił się mrok. 
W mroku szarzyła się ogromna beczka, długi stół, dwie la
wy i obraz Madonny naprzeciw szynkwasu. Przy beczce 
siedzieli Szubienicznik i karc=arz. Trzymali cynowe, po~ 
gięte kubki z winem, bełkotali coś, Rodrigo po włosku, 
Szubienicznik po polsku i niemiecku, kiwali się .obąj i raz 
po raz przepijali do siebie. 

i znowu ugada się po wszystkie czasy. To zależy, na kogo 
się trafi. Jeżeli na gadułę i łgarza, można go słuchać przez 
cały dzień i przez całą noc. 

Doczekali się nareszcie średniej ciężarówki prowadzone1 
przez. M~rzyna. Zatrzymali go. Murzyn pomógł im wsiąść 
na woz i pognał. i 

Angielski bestseller 
Sprawozdanie na temat homoseksualizmu i proslytucji sta

ło się bes-tsellerem w W!el•k!ej Brytanii. Od 4 września sprze· 
dano 13.000 eg.zemplarzy ~rawozdania. „Żaden tekst oftc.jalny 
- oświadczył przedslaJVlciel wydawnictwa - nie odniósł ta· 
kleqo ~kcesu". Dotychczas wś·ród tekstów teqo rodzaju naj
większym po•wodzeniem ci-eszylo się spra.wozdanie n11 Iem• t 
zdrowia psychicznego, jednak liczba 5,J1rzedanych egzempla
rzy nie osląrrnęla nawet jednej czwartej liczby sprzed·anyd1 
egzemplarzy wyżej wspomnianego s,prawozdanta. 

Europa handluje 
Według danvch opublikowanych -przez Elll'01>efsk11 Komisję 

Gospodarczą NZ wymiana między zachodnią i wschodnią Europą 
w.z.rosła w ciągu ostalnlch rp.lęclu lat o 100 proc. Wymlanil 
ta cfą!fle Jednak daleka jest od osiągnięcia poziomu przed· 
wojennego. 

Astronautyczny dziwak 
Pr.zeclwko wystrzeleniu przez ZSRR sztucznego seteHty za· 

;protestowal 60-lelni Amerykanin, James T. Mangan, uważają
cy sił) za założyciela państwa mtędzvnlanetarnego. Mangiln 
„zaanel~tował" przes.trzeń mlędzyiplanetarna w 194B roku. KL-
dy za.-py!ano Mangana, czy zam'lerza strącić radzi~ck!e~? 
sztuczneąo satelitę, ktMy naruszy! terytorium feąo „panslwa , 
odpowiedział on: „Naród przestrzeni m.!ędzyplanetarnet przy
wl~zuje większą waqe <lo zasad perswazj.i moralnej aniżeli d•> 
siły". Po czym. dodał, że gdyby Rosjanie zaipytali go uprze
dnio <> 2gode na wystrzelenie 1>odslm, od•po·wledział?Jy być mo
~e pO'Zytywnie. Na początłrn bieżąceqo roku zezwolić <>.!,l miał 
Stanom Zjednoczonym na wystrzelenie sztucznego utellty. 

Nie zauważyli Krzywonosa i Makisty, 

I 
Za to Krzywonos zauważył gruby foliał leżący na szynk

wasie. To jest ta jakaś „Złota Legenda", o którą piekli się 
starosta ·w zamku. 

~ - Biały kruk! - szepnął Makista wskazując na .księgę. 
Krzywonos podszedł na palcach jak złodziej i jak zło

dziej wsunął ją pod płaszcz. 

- A teraz dęba! - mruknął do Makisty. 
Wyszli na ulicę. Po krótkiej naradzie powędrowali do 

bramy Julii. Brama była otwarta. Widać sta•ra wiedźma 
udobruchała się lub zapomniała ;i:amknąć ją na noc. Z bra
my udali się truchcikiem na szo\Sę. Po drodze Krzywonos 
wyklaroiwał Makiście, że tę nabożną księgę spróbują 
sprzedać jakiemuś klesze w Anconie. Jeżeli bowiem pra
wi tak mądrze po ładnie o świętych pańskich, to jedynie 
ty!'.'° jakiś uczony „monsignore" może się na nią połako
mic. 

Zanim dotarii na szosę, skąd zamierzali autostopem" 

P.1:1łkownik z Ancony z~ś dojechał przez otwartą bramę 
Julu przed zamek, zatrąbił przeraźliwie i czekał. 

Jego trąbka samochodowa wystarczyła. W mig bowiem 
wysypali się ludzie z zamku ze starostą na czele. 

- Ilu was? - huknął z miejsca, bez wstępu. 
- Tr~ynas~u. panię pułkowniku! - zameldował staro· 

sta, pręząc się na baczność. 
. - Aha, dw~nastu zbójców i trzynasty Rinaldo Rinaldi

m. Albo raczeJ dwunastu apostołów i jedna imitacja Pana 
Chrysta.~ .. 

- Dyć ten pieron już to ra.z mówił! - ;auważyl zgor
szony Dezerter. 

- Tylko, że wtedy mówił o Judaszu, a nie o Chrystusie. 
- Pan.ie starosto! . Proszę zarządzić zbiórkę! - rzucił 

pułkownik. 

- Koledzy, zbiórka! Ustawić się w szeregu trzy kroki 
za mną! - zakomenderował starosta. 

Ustawili się raz dwa. 

- Przeliczyć! - rnzkazał pułkownik. 
· --:- Przeliczyć od prawego skrzydła! 
WOJskową manierą. 

dodał starosta 

Hałastra zaczęła liczyć. Naliczono tylko dziesięciu. 
- A gdzie. reszta, panie starosto? - zapytał pułkownik. 
- Ha, gdzie reszta? Dwóch brakuje! Kogo brakuje? __ "_" _____________ ""-""""""""-

dotrzeć do Ancony, minął ich w pędzie „jee~'., pułkowni
ka! Usunęli mu się przezornie z drogi w obawie, że ich 
pułkownik zauważy i zatrzyma, ukryli się za rosłym plata-

- Krzywonosa i Makisty! - posypały się wołania. 

(c. d. n.) 
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